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Po pomyślnym wykonaniu
zactań w kosmosie
załoga .,Saluta-5-‘ już 

na ziemi kazachstańskiej
We wtorek o godz. 21.33 

czasu moskiewskiego po 
wykonaniu 48-dobow »go 
programu badawczego na 
"»okładzie stacji „Salut-5" 
kosmonauci Boris Woły- 
now i Witalij Żołcbow po­
wrócili-na Ziemię.

Lądownik statku tran­
sportowego „Sojuz-21” o- 
siadt w przewidzianym re­
jonie — w odległości okc- 
lo 2QÜ km na południowy- 
zachód od miasta Kokcz°- 
taw w Kazachstanie. Samo 
poczucie kosmonautów jest 
zadowalające.

Po wykonaniu zaplano­
wanego programu prac na 
pokładzie stacji załoga 
przygotowała statek tran­
sportowcy .Sojuz-21” do 
oddzielenia się od stacji i 
powrotu na Ziemię. Do lą- 
downika przeniesiono ma­
teriały badań naukowych. 
O godz. 18.12 czasu mo­
skiewskiego statek odłą­
cz» ł się od stacji orbital­
nej po czym włączono. sil­
niki hamujące statku. Po

zakończeniu pracy silnika 
lądownik oddzielił się od 
statku „Sojuz-21” i wszedł 
na tor prowadzący ku Zie­
mi.

jSu z górj przewidzianej 
wysokości uruchomiono spa 
dochrony i lądownik płyn­
nie opadł na Z’emię

Stacja „Salut-5” konty­
nuuje lot, kierowana auto­
matycznie. Wszystkie urzą­
dzenia stacji działają 
sprawnie.

Mechanicy z kołchozu 
im. Karola Marksa w re­
jonie Celinogradu w Ka­
zachstanie jako pierwsi 
spotkał, się z kosmonauta­
mi Borisem Wolynowem i 
Witalijem Żołnbowem. Na 
pokładzie śmigłowców eki­
py poszukiwawczej kosmo- 
nauc; przybyli do Ołino- 
gradu. Na miejscowym lot 
nisku powitali ich przed­
stawiciele władz ckręeu i 
pracujących tego nrasta 
Kosmonautom wręczono 
honorowe dyplomy obywa­
teli Celinogradu.

Edward Gierek
w luroszowskim Zagłębiu 

Węglowo-Energetycznym
Wczoraj I sekretarz KC PZPR Edward Gierek 

przebywał na terenie woj. jeleniogórskiego. W to­
warzystwie gospodarzy województwa — I sekreta­
rza KW PZPR Stanisława Cioska i wojewody Ma­
cieja Szadkowskiego zwiedził niektóre wydziały 
elektrowni i Kopalni Węgla Brunatnego „Turów*' 
a następnie spotkał się z załogami Turoszowskiego 
Zagłębia Węgłów o-Eneregtyezncgo.

Z Turoszowa — najdalej 
ha zachcd wysuniętego 
skrawka Polski — pocho­
dzi 16 proc. krajowej pro­
dukcji energii elektrycz­
nej. Jest to równocześnie 
energia najtańsza. Węgiel 
brunatny z odkrywek ko­
palni „Turów” wędruje 
taśmociągami — bez anga­
żowania transportu kołowe 
go lub olejowego — prosto 
do elektrowni „Turów”.

Załogi kopalni i elek­
trowni serdecznie powitały 
Edwarda Gierka. Podczas 
spotkania górnicy i ener­
getycy zapewnili, że nie 
będą szczędzić wy. ’łków w 
realizacji zadań proćukcyj

nych. Edward Gierek z uz­
naniem mówił o dorobxu 
Turoszowfcskiego Zagłębia 
Węglowo - Energetycznego, 
Podziękował on górnikom 
i energetykom za dobrą 
dotychczasową pracę, wy­
rażając rówmocześnie prze­
konanie, że dołożą oni sta­
rań do realizacji ambit­
nych i niełatwych zadań 
bieżącego pięciolecia

Następnie I sekretarz 
KC PZPR obejrzał odbu­
dowany lwnek w Jeleniej 
Górze; w Karpaczu zapoz­
nał się programem tur> - 
stycznego zagospodarowa­
nia woj. jeleniogórskiego, 
będącego już obecnie głów 
n y m o ś ro d k iem wc zas ó w 
pracowniczych w kraju.

Kolejnym miejscem po­
bytu I sekretarza KC 
PZPR na ziemi jeleniogór­
skiej była fabryka dywa­
nów w Kowalach, zmoder­
nizowana i rozbudowana 
w ub. pięciolatce.

Np Zakończenie pobytu 
w woj. jeleniogórskim Ed­
ward Gierek spotkał się z 
Egzekutywą KW PZPR w 
Jeleniej Górze. Tematem 
spotkania był dotychczaso­
wy dorobek i zamierzenia 
na przyszłość jeleniogór­
ską organizacji partyjnej.

(PAP)
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Hiszpania zaciąga 
miliardową pożyczkę

W Madrycie podpisano 
porozumienie między 17 
obcymi i 8 hiszpańskimi 
bankami w sprawie udzie­
lenia Hiszpanii pożyczki w 
wysokości miliarda dola­
rów na walkę z recesją 
gospodarczą. Negocjacje na 
temat zaciągnięcia przez 
Hiszpanię pożyczki w kra­
jach zachodnich rozpoczę­
ły się wkrótce po wizycie 
w USA króla Juana Car- 
losa. (PAP)

KONGRES RUSYCYSTÓW 
KONTYNUUJE OBRADY

cenlrolnym szpitalu w Maputo, stolicy Mozambiku, pracuje grupa lekarzy 
iui_ iecKicb, którzy pomagGją w organizowaniu lecznictwa w młodej republice. N/z; 
pielęgniarka J. Moszanga i lekarz radziecki W. Alimow. CAF — TASS

W Warszawie trwają ob 
rady III Kongresu Mię­
dzynarodowego Stow arzy- 
szenia Wykładowców Ję­
zyka i Literatury Rosyj­
skiej. W kolejnym, trzecim 
dniu tej imprezy, w sek­
cjach problemowych konty­
nuowane były prace doty­
czące m. m. metodyki nau­
czania języka rosyjskiego 
— jako języka obcego — w 
szkołach średnich i na kur 
sach intensywmych — dla 
specjalistów różnych za­
wodów korzystających z ra

dzieckiej dokumentacji na­
ukowej i technicznej.

(PAP)

15 Redo Bezpieczeńsb a 
uchwaliła w 'redę rezolucje 
domagającą się by Grecja 
Turcja wznowły bezpośrednie 
rokowania na temat istnieją 
cych miedzy nimi rozbieżność 
i podjęły maksimum wysiłków 
w celu zmniejszenia napięcia 
w rejonie Morza Egejskiego.

& Górnic/ polscy obchodzi 
li 25 bm. doroczne święto - 
Dzień Górnika Radzieckiego 
W Czeladzi, w Zagłębiu Dąb­
rowskim odbyła się z tej oka­
zji uroczysta akademia, w kló- 
rei uczestniczyli przedstawicie- 
I? wszystkich kopalń weqlc 
kamiennego, brunatnego i in­
nych zakładów wsoółpracujq 
cvrh z górnictwem.

© Policja pełudniowoafry 
kańska wczoraj znów ostrze 
icła demonstrantów murr/ń 
skich w Soweto w RPA. Zginę­
ły 3 osoby. Od 16 czerwca br 
w wyniku ataków policji na 
demonstrantów' murzyńskich w 
RPA zginęło 256 osób.

@ Jak podaje AFP, wczoraj 
w Belruc’e i, na przedmieś­
ciach stolicy Libanu było sto­
sunkowo sookoinie, natomiast 
walki kontynuowane były 
północnej części kraju oraz w 
aurach na wschód od Bejrutu. 
Fska'acja działań wojennych 
•v-^O’Aa w rejonie Tripoli.

Wczoraj rozpoczęły się 
'.■> RUJ wielkie manewry wci­
skowe pakłu NMO pod kryp 
'onirr.em „Reforqer 75”. Uczes 
nićzy w nich specjalnie prze­
transportowana droga lotni­
cza z USA 101 amerykańska 
dvwizja powie'-zno - descFo 
wa w liczbie 12 tys. żo!n;erz' 
oraz jednostki lotnictwa bom 
fcwduiaceoa.

Mimslerstwo ob'ony RFN 
postanowiło przeprowadzić 
ś'edziwo w spraw.e katos-ref 
'amcloiów typu „Sia-ffTghter" 
Od wrzęśnief 1961 r. do wtor- 
ku 24 bm. rozbiło sie w RFN 
185 Samolotów tyou ,.Starfigh­
ter’. W katastrofach tych zqi- 
neło 87 pilntów.

Juz za dwa tygodnie
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Egipt przed wyborami prezydenckimi

Anwar Sadat
jedynym kandydatem
Parlament Egiptu jeono- rzędu prezydenckiego Sa- 

glośuie mwml Mnbttr diU musi „ kać absolut_ 
turę Anwara Sadata do u-
—. ną większość głosów w naj-

Pierwszy pojedynek telewizyjny 
G. Forda i J. Cartera
Po 2-godzinnej naradzie 

ze swymi doradcami wy­
borczymi prezydent Ford 
wypowiedział się 24 bm. za 
tym, aoy pierwsza z serii 
zapowiedzianych debat te­
lewizyjnych z kandydatem 
prezydenckim partii demo­
kratycznej, Jimmy Carte­
rem odbyła się już za dwa 
tygodnie. Prezydent zapro­
ponował, by tematem tej 
pierwszej dyskusji były pro 
bierny polityki obronnej. 
Zdaniem Forda, kolejne 
debaty, z których każda 
trwać winna 90 minut, win­
ny byc poświęcone spra­
wom polityki wewnętrznej, 
zagranicznej i gospodarczej. 
Carter.“ który już uprzednio 
zaaprobował pizeprowadze- 
nie tego rodzaju dyskusji, 
nie wypowiedział się jesz­
cze w Kwestii proponowa­
nych przez prezydenta te­
matów i terminów.

Przemawiając na konfe­
rencji prawicowej organiza 
cji kombatanckich ..legion 
amerykański” w Seattle, 
Jimmy Carter wzbudził pro 
testy znacznej części ucze­
stników obrad oświadcza­
jąc, że jeśli zostanie pre­
zydentem to uiaskawi tych. 
którzy odmówili służby woj 
skowej w Wietnamie. Wy­
raził on pogląd, że posunię­
cie to przyczyni się do po­
łożenia kresu „szkodom, 
nienawiściom i podziałom, 
wywołanym przez wojnę 
wietnamską”. Carter pod­
kreślił jednak, że tego ro­
dzaju akt laski nie ozna­
cza aprobaty dła nostawy 
osób, które odmówiły służ­
by wojskowej, a w każdym 
razie nie Dędzie on doty­
czył dezerterów.

Oprócz dwóch głównych 
kandydatów prezydenckich, 
to znaczy Forda i Cartera, 
do wyborów listopadowych 
stanie też pewna ilość in­
nych, me mających prak­
tycznie szans. Tak np. — 
w najbliższy czwartek roz­
pocznie się w Chicago kon­
wencja szeregu ugrupowań 
skrajnie prawicowych, któ­

ra zamierza wystawić włas 
nego kandydata. Oczekuje 
się, że jedno z tvch ugru­
powań. założona przez gu­
bernatora Alabam:, George 
Wallace’a, tak zwana amo- 
vy kańska partia niezależ,- 
na pow’erzy tę nominacię 
znanemu rasiście, byłemu 
gubernatorowi stanu Geor­
gia, Lesterowi Maddoxowi, 
który zyskał sobie rozgłos 
zakazując wpuszczania Mu­
rzynów' do swej restaura­
cji w Atlancie.

Programy wyborcze partii 
republikańskiej i partii de­
mokratycznej skrytykował 
były senator Eugene Mc 
Cartłiy, który zamierza wy­
stawić swą kandydaturę na 
prezydenta, jako rzecznik 
pugłądów liberalnych. Mc 
Carthy stwierdził, że pro­
gramy te nie uslosunkowu- 
ia się konkretnie do rze­
czywistych problemów’ USA.

Dymisja J. Chiraca

R. Barrs nowyrn premierem Francji
Sekretarz urzędu prezy­

denta Francji, Jean Fran­
cois Poncet, poinformował 
wczoraj po przeszło dwu­
godzinnym posiedzeniu rzą 
du, o dymisji dotychczaso­
wego premiera Jacquesa 
Chiraca. Nie podał on ofi­
cjalnej Drzyczyny dymi­
sji. Jednak już od pewne­
go czasu publiczną tajem­
nicą były rozbieżności, do 
jakich doszło między prezy 
dentem Valerym Giscard 
d'Estaing a premierem 
Jacquesem Chirakiem w 
sprawie podziału kompe­
tencji.

Premier Chirac oświad­
czył wobec dziennikarzy, 
iż zdecydował sie ustąpić, 
bowiem „nie miał możli­
wości wypełniania swych 
zadań jako szef rządu”. 
Wg pogłosek krążących w 
Paryżu, Jacques Chirac już 
przed blisko miesiącem zło 
żył prezydentowi pismo z

prośba o zwolnieni« 
pełnionych funkcji.
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Znów nastały letnie upały...
Fot. W. Niezywiński

Dotychczasowy-premier, Jac­
ques Chirac, objął funkcję 
szefa rządu 27 maja 1974 r. 
wkrótce po wyborach prezy- 
(iencKich, w których Valery 
Giscard d'Kstaing odniósł suk­
ces. Powszecnnie uważało się. 
że w dużej mierze twórcą te- 
ęo sukcesu był właenie Chi­
rac, który w okresie przedwy­
borczym piastował funkcję nu 
nistra soraw wewnętrznych.

Jacques Chirac ma obecnie 
43 lata. Karierę rządową roz­
począł w 1962 r. v. gabinecie 
ówczesnego premiera, Geor, 
gesa Pompidou. Już jako szef 
rządu przez wiele miesięcy 
piasiował równocześnie funk­
cję lekreiarza generalnego 
g lullistowskiej partii UDR. 
Zrezygnował -z. niej najpraw­
dopodobniej na życzenie pre­
zydenta Giscarda d'Escaing. 
który mianował go „koordy­
natorem większości ” rządowej, 
obejmującej gauhistów, repu­
blikanów niezależnych (par­
tia V. Giscarda d'Estaing), cen 
trystów, reformatorów i ra­
dykałów.

Jak podkreśla p^asa 
francuska, członkowie UDR* 
której przywódcą jest J 
Chirac, krytykowali ostat­
nio niektóre tendencje za­

granicznej polityki Francji, 
oceniając je jako odejście 
od linii de Gaulle’a.

Koalicja rządowa zach­
wiała się także w wyniku 
porażki jaką poniosła w 
wyborach do władz lokal­
nych, które odbyły się w 
marcu br. Wielki sukces 
w tych wyborach odniosły 
ugrupowama polityczne, 
które podpisały wspólny 
program rządowy: Francu­
ska Partia Komunistyczna, 
partia socjalistyczna oraz 
ruch lewicowy radykałów.

Wczoraj wieczorem w 
Paryżu zakomunikowano 
oficjalnie, że dotychczaso­
wy minister handlu zagra­
nicznego Kaymond Barre 
mianowany został nowym 
premierem Francji.

Głównym celem mojego 
rządu będzie walka z in­
flacją i utrzymanie sta­
bilizacji naszej waluty — 
oświadczył on no opusz­
czeniu Palaeu Elizejskiego, 
gdzie spotkał się z pre­
zydentem Valerym Giscard 
d’Estaing (PAP)

Wieści z Księżyca i Marsa
Naukowcy radzieccy przy­

stąpili do badań gruntu księ­
życowego, który dostarczyła 
na 'Ziemie automatyczna sta­
cja „Kuna 24’’ w dniu 22 bm.

Zapowiadają oni, iż do koń­
ca tygodnia określą własno­
ści fizyczne nowych próbek 
skał księżycowych.

Na pierwszy rzut oka »ka­
ły księżycowe mają kolor *za 
ro-brązowy i przypominają 
barwą próbki dostarczone na 
Ziemię przez stację automa­
tyczna „1 una 16” Obie prób­
ki pobraue zo,tały 'z rejonu 
morskiego: po raz pierwszy — 
z Morza Obfitości a obecnie 
— z Morza Krszysow. rejo­
nu. w którym nie pracowały 
automaty ziemskie i w któ­
rym nie stanęła dotychczas 
noga człowieka.

Bardziej szczegółowe bada­
nia będą trwały miesiąc.

r.arzność z lądewnjkj* aj tmt 
rykanskiej sondv mar#jań*ki»J

t if iug-1” znacznie się ostatnio 
pogorszyła z powodu zakłóceń 
i „szumów” pochodzących z 
przestrzeń! kosmicznej. We 
wtorek uczeni z ośrodka w 
Pasadenie otrzymali wyniki 
ostatnich badań gruntu Mar­
sa, przeprowadzonych w la­
boratorium „Vikinga”. Dane 
przesłane drogą ladiową były 
jednak tak zniekształcone, że 
musiano za pośrednictwem 
specjalnej aparatury wyeli­
minować część zakłóceń, 

Zdaniem uczonych bj ło to 
zjawisko pi zejściowe 1 warun 
ki łączności x „Vikiugiem” 
powrocą w przyszłości do sta 
nu. normalnego. Lądownik 
„Vikinga-l” przeprowadził
we wtorek dalsze badania 
atmosfery marsiańskiej, a 
„mechaniczne ramię” pobrało

uliższych wyborach, aby 
pełnić stanowisko szefa 
państwa przez następne 
sześć lat. Zdaniem obser­
watorów, jego wybór na 
prezydenta jest sprawą 
przesądzoną.

Anwar Sadat został pre­
zydentem Egiptu w roku 
1970, po śmierci Nasera. 
Jego mandat upływa w 
październiku.

Anwar Sadat przyjął no­
minację na kandydata do 
urzędu prezydenckiego, o- 
trzymaną od parlamentu.

XVI Międzynarodowy Fesliwa! Piosenki w Sopocie

Pierwsza strona
konkursowej płyty

We wczorajszych uwogoch no temat inauguracyjnego koncertir Festiwalu Piosen*i 
w Sopocie posłużyłem się postacią outsidera, który, rzecz jasna, musiał swoje spo 
strzeżenia i opinie oprzeć na założeniach jednostronnie ukierunkowanych — zabiakło 
więc miejsca na detale, dotyczące określonych elementów wykonawstwa zarówno 
solistów, jak też orkiestry ciy zespołów wokalnych, towarzyszących solistom. Chciałoby 
się o tych sprawach napisać właśnie dzisiaj, na podstawie obserwacji koncertu pierw­
szego Dnia Płytowego — cóż, kiedy i dziś zabraknie chyba na to miejsca. Jury, które 
właśnie od tego koncertu rozpoczęło swoje urzędowanie, ocenia bowiem, zgodnie 
z regulaminem, zestaw dwóch utworów, zgłoszonych przez wytwórnię płytową i inter­
pretowanych przez wykonawcę. Uwaga recenzenta musi więc skupić się wokół spraw 
repertuarowych, trafności doboru utworów pod kątem możliwości interpretacyjnych 
solistów i zespołów, wreszcie wartości artystycznych czy komercyjnych, składujących 

* się na tzw. ogólne wrażenie.

Wypada też spojrzeć na 
zagranicznych wykonawców i 
ich repertuar pod kątem 
przyzwyczajeń polskiego od­
biorcy i tradycji pop-musie, 
egzystującej w różnych kana­
łach naszego „życia rozryw 
koweqo” (radio-tele-wi/ja, dys 
korek1, koncerty estradowe, 
festiwale itp).

Na wstępe proponuję jed­
nak zabawę, którq zresztą 
kilkakrotnie w latach poprzed 
nich finalizowałem z niejak.m 
powodzeniem: spróbuję wy­
typować tych wykonawców 
pierwszego Dnia Płytowego, je 
zestawy utworów, które mogą 
liczyć się przy ustalaniu listy 
naąród. A więc — stawiam na 
następujących wykonawców: 
John Dawson Read (wytwó - 
nia Chrysalis, V; eika Bryta­
nia), Veronika F.scher (Neva 
NRD), Nicole Mery (Hebra, 
Belqia), Alicja Majewska 
(Muza, Poiska), Katia Filipo­
wa (Balkanton Bułgaria), 
Irina Punaruwskaja (Melodie. 
ZSRR) Tyle wróżenia z festi­
walowych wrażeń, ktćre mo 
że się przecież okazać jeszcze 
bardziej zwodnicze niż wróże­
nie z fusów; pora na ba-"dz:ej 
szczegółowe oo:rue ° środo­
wym koncercie.

Rozpoczyna konkursewe zma 
gania Kisu (EM!, Finlandia)', 
śpiewa dwie piosenki o zróż­
nicowanym charakterze — ie- 
dna balladę i jeden utwór z 
wy e k s o o n owo n v m, e! em e n ta tri i 
rytmiki, w dość szybkim tem­
pi o! Tak zresztą postępuje 
większość uczestr ków konkur 
su, dobierając utwór/ w ten 
soosób, jakby chodziło o Wy- 
danie płyty-singla (wszak to 
przecież Dzień Płytowy). W 
wykonaniu sympatycznego, 
ab niezbyt oryqinalneqo Kisu 
leosza jest znana ballado 
„Feelinqs”, choć publiczność 
z aplauzem przyfęła też chwy­
tliwa (dzięki rozwiązaniom 
melodyki refrenu wcaie nie 
oiwmcrinym) drttfąą piosenkę.

John Dawson Read (Wielka 
Brytania) ma znakomicie do­
brany repertuar pod kątem 

swc ch możliwości interpretacyj 
nych. Wartościowe, wiele mó­
wiące teksty, przekazane z 
ekspresja i relaksem jedno­
cześnie. Niewątpliwe walory'

artystyczne, brak udziwnień, 
które niemz charakteryzują 
piosenki tego typu.

Podobała się także Veroni­
ka Fischer, konsekwentnie 
stawiająca na nowoczesne 
brzmienie i aranżację; w cie­
kawszym ze śpiewanych przez 
niq utworów „In jener Nacht” 
towarzyszył jej jako arugi wo­
kalista muzyk, ąraigcy na in-

WM 
y ^ ^

zentuj a ca wytwórnie Hebrc. 
Takie „cudowne dziecko”, ob 
darzone w dodatku doskona­
lą intuicją i pewnością bycłc 
na scenie, to istny samog-roj 
- toteż podooa się publicz­
ności; nie bez znaczenia jest 
leż zręczńe dobrany reper­
tuar (np. spoio przebojowych 
motywów w piosence „Zomer 
can de zee’j, Nie szukajmy

W pierwszym dniu sopockiego festiwalu Ann.e Jantar
węczono „Złotą Płytę”.

slrumentach klawiszowych. 
Utwór stylowy, profesjonalnie 
opracowany, wywarł wrażenie 
na tej części publiczności, któ 
ra ceni ambitne zamysły i ich 
debrq realizację. Z dwójki 
wokalistów, reprezentujących 
Zw'qzek Radziecki, bezsprzecz 
nie ciekawsza jest łrino Po- 
naro.vsKe,o, szczególnie w 
balladowym repertuarze. Pa 
nuje uad niuansami artykula­
cji, ma bezbłędna intonacje 
.wyraziste brzmienie i bez prze 
szkód włączą się w nurt świa­
towej pop-music w repertuarze, 
który (w orzeH-wieńslwIe do 
reoe-hJC'u Glemaaiici bojki) 
n'e bardzo nawet mieści sie 
w tradyciach rosyjskiego 
pmśnia rstwa.

Śolewa Nicole Mery — kil­
kunastoletnia Beigijka, repre-

Fot. W. Nieżywiński

tu warto: ci artystycznych, bo 
nie bez znaczenia jest p.ie- 
cież zręczne rzemiosło i zna­
jomość upodobań pub’iczna,- 
ci.

Kolejno śpiewają: Comäl
Constantiniu (Elettrecord Ru­
munia) i Mark Williams 
(EMI, Nowa Zelandia); fen 
ostatni bez trudu daje sie'skla 
syfikowcc w ramach komer­
cyjnej odmiany muzyki sou!o- 
wej, czy raczej ^awet współ­
czesnej „disco musie” o wy­
raźnie użytkowym charakterze 
z niewielka il-ością elementów, 
które sa niejako spadkiem po 
soul music. Takich wokalis'ow 
w tym gatunku sa jednak set­
ki.

Przed’ samq przerwa Alicja 
Majewska, reprezentantka
O Dokończenie ns: str. 2

Komisje przyjęć pracy

Jak nas poinformował dy­
żurny svnoptyk. dziś na SVy- 
hrzeżu bedzie bezchmurnie lub 
zachmurzenie male. Tempera­
tura od 14 st. rano do 2K w 
riągu dnia. Wiatry słabe 
zmienue, (k)

Gospodarka kadrami — 
lo problem, który wymaga 
bardziej skutecznych *niż 
dotychczas' działań już na
tczeblu zakładów pracy. 

Wiąże się to ze znanym zja 
wiskiem zmniejszania się 
przyrostów ludzi w wieku 
zdolności do praes. Jedno­
cześnie dysponujemy jesz­
cze znacznymi rezerwami 
w zatrudnieniu. Świadczą 
o tym przeglądy sytuacji w 
ej dziedzinie w latach 1975 
—76.

Niezbędne się więc sia­
ło zwiększenie odpowie­
dzialności kierownictwa za­
kładów pracy za właściwy 
dobór kadry pracowniczej.

Spiawy te regulują wy- 
yczne, które — jak infor­

mowaliśmy — zostały u- 
chwalone na ostatnim po­
siedzeniu Prezydium Rzą­
du.

W zakładach pracy (a w 
dużych — w każdym z ich 
wydziałów czy filii) powo­
łuje się komisje przyjęć do 
pracy W komisjach tych 
(do 5 osób) znajda się przed 
stawicielc zakładowych or­
ganizacji politycznych, zwia 
zkowych i młodzieżowych, 
pracownicy wy różni a j ąć v 
się długoletnią pracą zawo­
dową i doświadczeniem, 
najlepsi opiekunowie rnło-

d-ch pracowników oraz 
przedstawiciele komórki do 
spraw pracowniczych.

Działanie komisji nie o- 
graniczy się do przeczytania 
dokumentacji personalnych 
czy świadectwa pracy. Prze­
de wszystkim będą prze­
prowadzane rozmowy z kan 
dydatem, by ustalić jego 
przydatność w danvm przed 
siębiorstwie. Da to komi­
sji podstawy do opiniowa­
nia wniosków zarówno co 
do zasadności zatrudnienia 
kandydata, jak też zgodnoś­
ci poziomu i kierunku jego 
wykształcenia z wymaga­
niami określonymi w tary­
fikatorach kwalifikacyj­

nych. Komisje wyrażą rów­
nież, opinię co do propono­
wanej wysokości wynagro­
dzenia lub kategorii zasze­
regowania, a także co do 
sposobu opieki nad nowym 
pracownikiem w pierwszym 
okresie jego pracy. Jednym 
z ważnych zaaań komisji 
;est nadzór nad przebiegiem 
adaptacji społeczno - zawo­
dowej przyjmowanych do 
pracy.

Uchwala Prezydium Rzą­
du dotyczy również lepsze­
go programowania przyjęć 
do pracy w skali woje­
wództw oraz racjonalnego 
wy kor z V s ta n i a k wa 1 i f i kac j i 
pracowników (PAP)

Intensywne prace 
Komitetu Rozbrojeniowego

W Genewie podano, 
tegoroczna sesja Komitetu 
Rozbrojeniowego 30 państw, 
której prace miały zakoń­
czyć się 26 bm., zostanie 
prawdopodobnie przediuż.o- 
na o tydzień. Obecna sesja 
należy do najbardziej pra­
cowitych w historii Komi­

tetu Rozbrojeniowego. O- 
prócz noimalnych, przewi­
dzianych procedurą, posie­
dzeń oficjalnych, wprowa­
dzono obecnie całą serię 
posiedzeń nieoficjalnych z 
udziałem wyb'tnych eks­
pertów. (PAP)

Polski program realizacji
ICopiwencii Helsiftskiej

Przygotowany został projekt aecyzji 
rządowych w spraw.e reclizacj, Kon­
wencji He!jińskiej o ochronie Bałtyku 
przed zanieczyszczeniami. Obecnie uz­
gadniany jest on z zainteresowanymi 
resortami i wojewodami województw 
strefy nadmorskiej i w najbliższym cza­
sie przedłożony zostanie Radzie Mini­
strów.

Podpisana w marcu 1974 r. przez 7 
państw nadbałtyckich w tym Polskę, 
Konwencja Helsińska zobowiązuje do 
podejmowania środków prawnych, 
organizacyjnych i techn.cznych, zm.erza 
jacych do ograniczenia lub wyelimino­
wanie zanieczyszczeń Bałtyku, a w 
szczególności substcincj: okrt; lanych
lako „niebezpieczne” lub „szkodliwe 

Po podpisaniu tej konwencji przez 
Polskę, prezes Rudy Ministrów powo­
łał zespól rządowy do opracowanie pro 
gramu ochrony morskieąo środowiska 
Bałtyku. Program ten został przyjęty w 
ubiegłym roku. Na >ego podstawie 
przygotowano obecny projekt decy^ 
rząaowych.

Określa on konkretne zaduma dla 
nem« pmbkf gruntn. (pap) l poszczególnych województw: terminy i

rodzaje urządzeń jaiłie mają być zain­
stalowane w zakładach przemysłowych, 
miastoch, portach i stoczniach. Ujęty 
jest w nim również p-ogram prac 
naukewo-bcdawczych przewidujący o 
pracowanie m. in. metod i techniki po­
miarów zanieczyszczeń, rozmie»zczenia 
tych zanieczyszczeń w Morzu B a tycHm, 
zapobiegania i usuwania ich ze środo­
wiska morskiego oraz wpływu zanie­
czyszczeń na żywe zasoby i walory Bał­
tyku. Prace te sa skoordynowane z 
przedsięwz.ęciami badawczymi podej­
mowanymi przez inne kraje bałtyckie.

Nowo wybudowane statki wyposaży­
my w urządzenia do gromadzenia za­
nieczyszczeń, w portach zainsta' jjemy 
specjalne stacje do przyjmowań a od­
padów, głównie z tankowców, chemi­
kaliowców i gazowców.

Wiele prac badawczych zaczęte już 
w naszym kroju wcześniej realizować, 
m. in. zinwentaryzowano ok. 600 źródeł 
zanieczyszczeń, mających wpływ na 
stan wód Bałtyku Prowadź się bada­
nia rejonów najbardziej zagrożonych 
m. In, ujścia Odry i W:sły oraz okolic 
większych por.ów. Opracowano kon­

cepcję ochrony wód Bałtyku przed za­
nieczyszczeniem, która przewiduje zain­
stalowanie na całym wybrzeżu kolekto­
rów, kierujących ścieki do zbiorczych 
oczyszczalni. Dopracowywany jest obe­
cnie system oiganizacji zwalczania ka­
tastrofalnych i awaryjnych rozlewów 
olejowych. Stopniowo wyposaża się 
statki w urzadzen.a oczyszczające i gro 
madzace zanieczyszczenia. Buaowana 
jest oczyszczalnia wód balastowych w 
Porcie Północnym, a w innych portach 
w najbliższym czasie zainstalowane 
zostaną nowoczesne urządzenia do od­
bierania i neutralizacji śc!eków i od­
padów ze statków. Do 1980 r. pionuje 
się uporządkowanie gospodarki ścieko­
wej w portach i we wszystkich więk­
szych miastach na wybrzeżu.

Przypomnijmy, że Polska była inicja­
torem drugiej konwencji - o rybołów­
stwie i ochrome zasobów żywych Mo­
rza Bałtyckieąo, podpisanej w Gaańsku 
w 1973 r. Ustala ona zadenia i obo­
wiązki państw - sygnatariuszy tego 
aktu w dziedzinie zachowania i zwitk 
szenia wydajności żywych zasobów 
Bałtyku oraz ich racjonalnego i efek­
tywnego wykorzystana (PAP)
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XVI Międzynarodowy Festiwol Piosenki w Sopocie 4 października br. w Gdyni Jak grała
Pierwsza strona 

konkursowej płyty
$ Dokończenie ze sir. 1 
„Muzy". Świetnie wykonano 
piosenko „Nosze pierwsze 
sfowc”, która przyniosła wo­
kalistce popularność, qorze 
z drugim utworem, niby-re- 
tro: trochę tu pastiszu char­
leston«:, c raczej... banal, w 
dodatku rozłazi się erkomoa- 
oiament aridestryI

Wfgl&nKa ąrupa „Skorpio", 
szczególnie efesetown e zepre­
zentowała się w utworze „Pod 
koniec dnia , w rockowej for­
mule zawiera iqeym spoi o efe- 
merrtów, tworzących sugestyw­
ny mes trój; nie bez udziału 
aranżera, który m. in. opatrzył 
p:03enke efektowni), choc bar­
dzo piostq partia smyczłtów.

Turecki D:osenkcrz Neco 
zaskoczy'! przecie wsrystkim 
»rygm-alną aranżacia pi-osen... 
„Aminode", qdzie dysonans 
na dysonansie (charakterysty­
czne interwały podkładu or­
kiestry: sekundy, kwarty, sep- 
tvmy). kareł Zieh (Supiaphcn, 
Czechosłowacjo) pojawił się 
z ąitorą, aby pochwalić się 
m. fn. pi-osenkq „Twój po- 
ciaą”, interpretując jq z peł- 
niq ekspresji. Donny Rhoder 
fRCA, RFN) okazał się prze­
ciętnym wykonawca -- co nie 
znaczy, te złym: nieme.ie-j nad- 
miarerri dobrego smaku nie 
orzeszy, Wolę już Michefa 
Knconono (Francja) — dobry 
rekśt piosenki „La monde 
change” — a zwłaszcza Buł- 
qarkę Kalię Filipowa, która 
w każdej chwili mogłaby do­
równać znanym gwiazdom 
music-halłu- muzykalna, wie, 
co potrafi dobrze śpiewać, 
piwna intonacja i doświad­
czenie. Tyle o pierwszym dniu 
cor.Kurs-u wytwórni płytowych; 
♦abaczvmy, co przyniesie na- 
stępny koncerz.

STANISLAW CAN1SIEWIC2

Wokoł festiwalu
Buńczuczne oj wiadczenio 

służby porzqdkowej Festiwalu 
Piosenki w Sopocie, że żaden 
terrorysta nie wedrze się do 
Opery Leśnej, okazały się 
nieprawdziwe, co było do 
przewidzenia. Już ra wstępie 
wczorajszego koncertu para 
konferansjerów: EGbieta
Smiarowska i Krzysztof Ma­
terna steiroryzowała publicz­
ność, dziennikarzy, a nawet 
oikiestrę, każqc wsrystkim 
wvmien-orym głośno i dobit­
nie recytować tekst przyrze­
czenia, którego z wrażenia nikt 
nie zdołał doKiadme zapa­
miętać ale który brzmiał 
mniej więcej tak:

Przyrzeczenie publiczności: 
„Ja, obecny na koncertach 
fest! wal u w Sopocie przyrze­
kam uroczyście słuchać uważ­
nie, nie przeszkadzać, okla­
skiwać wszystkich występują­
cych (orkiestra wstaje) grać 
solidnie (orkiestro siadd), bo 
inaczej w przyszłym roku 
mnie tu nie będzie. Tak mi 
dopomóż Paęarcie, Barcie 1 
ty, Rado Zakładowa świato­
wej piosenki”.

Przyrzeczenie dziennikarzy: 
„Ja, dziennikarz akredytowa­
ny przy XVł Festiwalu w So­
pocie przyrzekam uroczyście 
śledzić wszystko, kablować 
natychmiast do swoiej gaze­
ty dobrze, dobrze i jeszcze 
raz doorze, żeby wszystkim 
było przyjemnie"

Na szczęście jury uszło u- 
wadze niebezpiecznej pery 
terrorystów estradowych, wo­
bec czego wcale me zostało 
do niczego przez nich zobo­
wiązane.

* * *

Do wczorajszych informacji 
c drukowanych i powiela­
nych w języku niby-angiel- 
skim przez BARI reklamów­
kach dodam tylko kilka co 
zgrabniejszych. sformułowań

- prawdziwy Anglik miałby 
kłopoty, które z sensacyjnych 
doniesień uznać za napisane 
w iego ojczystym języku. Tak 
więc każdy bywaiec okolic 
Piccadilly Circus wie. że licz­
nie tam usytuowane gabine­
ty gier i automatów noszq 
nazwę „Amusements", a nie, 
jak się pisze w reklamie 
BART „Marago" w Sopocie
- .gaming house". Specjali­
stom oddaję też następujące 
zdanie z innej reklamówki: 
„Bcitic Artistic Agency is al­
so organizes spectacles at the 
Forest Opera and in Sum­
mer Theater" — co po pol­
sku brzmiałoby mniej więcej: 
„Bałtycka Agencja Artystycz­
na jest też organizuje okula­
ry w Operze Leśnej i Teatrze 
Letnim".

Jak słychać, inseraty tego 
typu spełniają rolę pożytecz­
ną, gdyż pozwalają rozerwać 
się niektórym przynajmniej 
cudzoziemcom w sposób tani 
i zdrowy.

No jednym z wielkich sa­
mochodów telewizyjnych, sto­
jących przy weiściu na widow 
nię Opery Leśnej, widnieją 
m in. napisy: „buret”, „re­
jestracja poborowych",
„wchodzić tylko na wezwa­
nie". Po wejściu do środka 
bez wezwania oKazało się, że 
sieazący w samochodzie po­
borowi prowadzą bufet w 
ograniczonym zakresie, czemu 
nie ma się co dziwić, gdyż 
obok wymienionych napisów 
wiszą dwa plakaty jeden z 
napisem „ani kropli piwa. 
wma, wódki”, zaś drugi z por­
tretem znanej obstynentki 
Haliny Frąckowiak. Znajdują­
ce się w samochodzie kolo­
rowe monitory telewizyjne 
działają bez zarzutu

std.

Zespół „Dwa 4- Jeden" podczas przedwczorajszego występu.
Fot. W. Niezywiński

VI Zjazd Związku Zawodowego 
Marynarzy i Portowców

Pod przewodnictwem Lud­
wika Grześkowiaka obraao- 
wało w Gdańsku Prezydium 
Zarządu Głównego Związku 
Zawodowego Marynarzy i Por 
towców. Podsumowano u- 
b.egtorociny do-obek ogniw 
związku w dziedzinie racjo­
nalizacji i wynalazczości pra­
cowniczej.

Tarcia wewnątrz
rządu japońskiego

Premier Japonii, Takeo 
Miki, uporczywie walczy o 
utrzymanie się na swoim 
stanowisku.

Prezvdium ZG ZZMiP zwró­
ciło uwagę ha konieczność 
dalszego upowszechniania 
ruchu wynalazczego. Podkre­
ślono przy tym potrzebę szer­
szego niż dotąd współdziała­
nia z NOT i organizacjami 
młodzieżowymi na rzecz po­
lepszenia gospodarowania, 
poprawy warunków oezpie- 

^czeństwa I higieny Dracy> 
rozwoju biygad racjonaliza­
torskich.

Ponadto prezydium ZG o- 
mówiło program przygotowań 
do zbliżającego się VI Zjaz­
du Związku ' Zawodowego 
Marynarzy i Portowców, któ­
ry zbierze się 4. 10, br w 
Gdyni.

(h. d )

W ciągu ostatnich dwóch 
dni przeciwnicy premiera 
Miki z jego własnej 
partii szczególnie nasilili 
ataki przeciwko niemu. Mi­
mo to, jak donosiła wczo­
raj z Tokio agencja Rou­
tera, wvgxada na to, że Ta­
keo Miki wygrał jeszcze 
jeaną rundę w walce o 
utrzymanie się na stano­
wisku. W dniu tym prze­
prowadził on kolejne roz­
mowy ze swymi głównymi 
rywalami, m. in. wicepre­
mierem Takei Fukudą, o 
którym mówi się powsze­
chnie, że pragnie zająć fo­
tel premiera. Również w 
czasie tych rozmów pre­
mier odmówił ustąpienia ze 
stanowiska.

(PAP)

W „Komunie“ 
zakończono 

montaż „goliata“
W Stoczni im. Romany Pa­

ryskiej w Gdyni zakończono 
montaż największej w Polsce 
saw nicy bramowej o udźwi­
gu 960 ton.

Jej urządzenia przygotowy­
wane są do rozpoczęcia prób 
testowych, które trwać będą 
do Itońca września br. Po pró 
bach suwnica zostanie prze­
kazana do eksploatacji.

Przedsiębiorstwo „Techmur” 
natomiast rozpoczęło montaż 
ciągu sekcji przestrzennych.

W suehjm doku z każdym 
dniem „rośnie” kadłub gazów 
ca dla armatora amerykań­
skiego. (hd)

_ eiSESBSSEKOSBBS

50 tys. pasażerów 
na trampach PŹM
O popularności wczasów 

na morzu pisało się już wie­
le. Wciąż chętnych na rejs 
jednostką handlową, z braKU 
innych statków jest inccznie 
więcej mi miejsc. Nawet spe­
cjalistyczna flota trampowe 
PŻM, jak na swoje możliwo­
ści przewozi rekordowe ilości 
posażerów, pragnących spę­
dzić urlop na morzu.

Największym powodzeniem 
cieszy się relacjo Włochy - 
Afryka, ale nie brak również 
pasażerów do Murmańska. 
Leningradu, czy portow Ir­
landii, Belgii, Holandii, RFN, 
Danii. Tylko w ub. miesiącu 
na tramoach PŻM spędziło 
urlop 618 pasażerów, a w 
ub. roku — 4193 osoDy

Warto doaać, że w 1958 r. 
flota PŻM przewiozła pierw­
szych 44 pasażerów, w 1960 
roku - 559, w 1070 - 2602. 
W sumie zaś w ciągu tych 
lat, do końca lipca bieżące­
go roku na statkach PŻM 
odbyło rejsy 49 413 pasaże-i

rów. Za kilka ani zapewne 
jeszcze w sierpniu br. na jed­
nostce szczecińskiego arma­
tora oabędzie rejs 50-tysięcz- 
ny pasażer. Duży to sukces 
ubocznej działalności trampo­
wego armatora.

EM.

„Klakkur"
spłynął na wodę

Wczoraj x pochylni bocznej 
Stoczni im. CŁomuny Pary­
skiej w Gdyni spłynął na wo­
dę trau lor z „serii ił-402 dla 
armatora islandzkiego. Otrzy­
mał on nazwę „Klakkur”, a 
budowanv jest pod kierowni­
ctwem inż ALEKS VNDK.i 
HERM AS A — kierownika tu- 
uowy, inż. KAZIMIERZA HV- 
ŻEGO — głównego koustrukto. 
ra. inż. STANISŁAWA 9 TP.EN 
KA — głównego budownicze­
go oraz RYSZARDA SZOPfNT- 
SKIEGO — gl. technologa bu­
dowy.

M. L.

ekstraklasa?
Piłkarze naszej ekstrakla­

sy rozegrali drugą kolejkę 
spotkań. Padło kilka zaska­
kujących wyników. W ta­
beli ligowej nie ma już zes 
połu, który nie straciłby 
punktu. Prowadzenie utrzy­
mał beniaminek, opolska 
Odra, który wywalczył je­
den punkt w remisowym 
meczu w Tychach z GKS. 
Nie była to jednak naj­
większa niespodzianka. Ma­
ło kto oczekiwał, że mie­
lecka Stal przegra aż 1:3 w 
Łodzi z Widzewem. Po dru­
giej kolejce mistrzowie Pol 
ski zajmują przedostatnie 
miejsce. Ż drużyn, które 
wystąpią w rozgrywkach 
pucharowych, nie powio­
dło się także krakowskiej 
Wiśle. Krakowianie zosta­
wili oba punkty w Warsza­
wie v/ przegranym meczu 
z Legią. Jedynie Śląsk Wro 
cław, grający w Pucnarze 
Zdobywców Pucharów, wy­
walczył dwa punkty zwycię 
zając na własnym boisku 
Arkę Gdynia. W Zabrzu 
w lokalnych derbach, Gór­
nik wygrał z Ruchem Cho­
rzów 3:0, odnosząc najwyż­
sze zwycięstwo w drugiej 
kolejce. Byli mistrzowie 
Poiski po tym spotkaniu 
spr.dli z drugiego miejsca 
na, 11. Jedynym zespołem, 
który nie strzelił bramki w 
dwóch kolejkach jest Lech 
Poznań, który jednak zdo­
był punkt w hezbramko- 
wym meczu z ŁKS.

Natomiast jedynym zes­
połem, który nie zaobył je­
szcze punktu jest ROW 

i Rybnik, który przegrał na 
własnym boisku z Zagłę­
biem Sosnowiec.

W ótmym środowym me­
czu szczecińska Pogoń po­
konała u siebie bytomskie 
Szombierki.

Górnik Zahne — Ruch Cho­
rzów 3:0 (0:0), Lech Poznań — 
ŁKS Łódź 0:0. Legia Warsza­
wa — Wisła Kraków 1:0 (1:0), 
Pogoń Szczecin — Szombierki 
Bytom 2:1 (0:0), ROW Rybnik 
— Zagłębie Sosnowiec 0:1 (0:0), 
Sla.sk Wrocław — Arka Gdy­
nia 1:0 (1:0), GKS Tvchy —

5" Odra Orole 1:4 (0:0), Widzew 

Łódź — Stal Mielec 3:1 (0:0).

1. Odra 3:1 5-5
2. Pogoń 3:1 '2
3. ŁKS 3-1 2—1

Śląsk 3:1 2—1
Zagłębie 3:1 2—1

6. Górnik 2:2 4—2
7. Widzew 2:2 4—3
8. Szombierki 2:3 3—3
9. GKS Tychy 2:2 2—2

10. Arka 3:2 1—1
11. Legła 2:2 2-4

Ruch 2:2 2—4
13. Wista 4:5 1—2
14, Lech 1:3 0—1
15. Stal 1:3 2—4
16. ROW 0 4 1—3

©P©l2Sf
Nieudana wyprawa Arki do Wrocławia

Żółto-niebi escy 
przegrali ze Śląskiem

(Tel. własny), Nie udał nę piłkarzon ARKI GDYNI/ 
pierwszy wyjazdowy mecz. Żółto-niebiescy przegrali 
we Wrocławiu ze ŚLĄSKIEM 0:1 (u:l>. Jak nas poin­
formowali koledzy z „Gazety Robotniczej”, gdynianie 
nie najlepiej zaprezentowali się w stoLcy Dolnego 
Śląski. Arkowey grali zbyt bojaźliwie i asekuracyjnie. 
Przez większą część pojedynku pilnowali ■własnej 
bramki. Druäjma wojskowy en mając ułatwione zada­
nie mogła wygrać ten pojedynek w wyższym stosunku. 
Strzelcem jedynej brcmiu dla Śląska był J?nusz Sy- 
bis (w 35 min.).
W I części nojedynku

gdynianie grając przeważ­
nie na własnej połowie, 
rzadko przechodzili do ata- 
ku. W tym okresie gospo­
darze siali zamęt na przed­
polu bramki Żemojtela. Na 
szczęście, nasz bramkarz 
był wczoraj dobize usporo­
biony i kilkakrotnie rato­
wał Arkę przed utratą go­
la. Dwukrotnie zastąpili go 
także oorońcy, którzy wybi­
jali pilicę z pustej bramki. 
Źemcjtel parę razy w efek­
towny sposób stopowa! szar 
żującego Sybisa.

Dopiero po przerwie ar- 
kowcy częściej atakowali i 
zagrażali bramkarzowi wroc 
ławskiemu — Karnowskie­
mu. W 50 i 54 min. byli 
bliscy wyrównania. W pier­
wszym przypadku wojsko­
wych uratował słupek. Po 
strzale Bogusrcwicza z 20 
metrów, przy biernej po­
stawie Kalinowskiego, na 
przeszkodzie staną! słupek. 
W kilka minut później ner­
wowego napięcie, nie wy­
trzymał Dybicz, który zna­
lazł się sam na sam z Ka­
linowskim, ale piłka trafiła 
w ręce bramkarza.

N? 3 min. przed zakoń­
czeń- m spotkania Svbi? 
mógł pc raz drugi zdobyć 
bramkę. Metr przed polem 
karnym został jednŁk nie­
prawidłowo zatrzymany 
przez Boguszewlcza, a sę­
dzia ukarał obrońcę Arki 
żółtą kartką.

W zespole gdyńskim — 
według opinii kolegów _ z 
Wrocławia — na najwyższe 
noty zasłużyli^ Żemojteł w 
bramce, obrońcy — KUnsk, 
i Boguszewicz oraz Janusz 
Kupcewicz, który był „dy­
rygentem” — wprawdzie 
nielicznych — akcji druży­
ny żółto-niebieskich.

A oto skład, w jakim 
gdyniame grali we Wrocła­
wiu:

Żemojieł — Pietrzykow­
ski, Kliński, Bieliński, Bo­
guszewicz — Dybicz, Za­
wisła n, J. Kupcewicz — 
Kwiatkowski,, Tandecki (od 
46 min. Rrystyniak), Stole 
(od 66 min. Mikulski).

J. TEM.

W wadze ciężkiej goście 
zdobyli punkty walkowerem, 
ponieważ Janusz Gedecki ma 
zakaz startów do 27 bm. Nie 
wystąpił również w barwach 
Stoczniowca brqzovw medali­
sta z Montrealu — Leszek Ko- 
sedowski, który przebywa na 
wypoczynku, Odbyło Się więc 
tylko osiem walk, a zwycię­
stwo stoczniowców bvło prze­
konywające i co najważniej­
sze — wywalczone w doDrym 
stylu. Podopieczni trenera 
Ryszaraa Andruszkiewicza wy­
kazali niezłe przygotowanie 
do sezonu, chociaż niewiele 
można powiedzieć o kondy­
cji poszczególnych piescarzy, 
albowiem kilka pojedynków 
stoczniowcy rozstrzygali przed 
czasem w I bącL w U run­
dzie.

W zespole gdańskim pooo- 
bali sie zwłaszcza: Haąke, 
Rudnicki, Baranowski i Łusz- 
eryński. Nie najlepiej bokso­
wali Świderski i Litwin. 
Wprawdzie ten ostatni wy­
grał swą walkę, ale nieiasłu- 
żenie, czemu dała wyraz o- 
biektywna publiczność, kwitu­
jąc rozstrzygnięcie długotrwa­
łymi gwizdami. V/e wczoraj­
szym sDOtkaniu najsłabszą 
łormę zaorezentowali... sę­
dziowie, a kilko werdyktów 
było — delikatnie się wyra­
żając — niezrozumiałych.

S. Szozda zwycięzcą 
memoriału H. Łasasa
Wczoraj rozpoczął sic 

XXXIII Międzynarodowy Wyś 
dg Kolarski Dookoła Pels ki. 
Ma starcie prologu — IV me­
moriału Henryka Lasaka sta­
nęło pięć drużyn zagranicz­
nych — Austria, CSRS, Kuna., 
NRD i RFN oraz 11 krato­
wych.

Uroczystego otwarcia wyś­
cigu pod Pomnikiem Boha­
terów Warszawy dokonał ho* 
nerov.*y protektor imprezy, 
prezea NK ZSL, marszałek 
Sejmu PRL Stanisław Guzwa.

Zwycięzcą ulicznego kry­
terium o memoriał tragicznie 
zmarłego trenera Henry kr Ła 
saka został jeden z najzaoi- 
nieiszveh Jego wychowanków 
Stanisław Szozda.

1. Stanisław- Szozda (PdIsxp’' 
41 pkt. 2. Mieczysław Nowic­
ki 'Włókniarz Łódź) w pk , 
3. Tadeusz Zawada (3*gmM) 
23 pkt., 4. Tadeusz Mytnik 
(Pcńska) 2* pkt., b. Wojciech 
V7o>oszczak (Legia) 5 pkt.

Janusz Kowalski, Tadeusz 
Mytnik I Stanisław Szozda 
oraz p: zeosta wiciele organi­
zatorów imprezy, przed star­
tem do kryterium złożyli wią 
zankr kwiatów na g^ohie tre­
nera Henryka Lasaka na 
Cmenta-zu' Powązkowskim.

A oto rorst-zygnięcia Jakie 
podły podczas wczorajszego 
mectu: (aa pierwszym miej­
scu gospodarze)

Waga kogucia — tlTWlN 
wygrał z Florkiem stosunkiem 
głosów 2:1; waga piórkowa
— Hapke wygrał w II starciu 
przez RSC z Pesatem (pię­
ściarz Rudej Hvezdy był dwu­
krotnie liczony); waga lekka
— świderski (nlezasłużenie — 
kolejna oomvlka sędziów) 
przegrał stosunkiem głosów 
1:2 z czterokrotnym mistrzem 
CSRS - KASPAREM; ' wago 
lekkopółśrednia — RUDNIC­
KIEMU sekundant poadał ju:. 
w I rundzie Macoka; waga 
półśrednia — MiELEWCZYK 
pokonał stosunkiem głosów 
2:1 Laourda; waga lekko- 
średnia - BARANOWSKI wy 
grał w I rundzie przez RSC 
z Camatesem; waga średnia
— ŁUSZCZ YNSKlEMJ w I 
starciu sekunaant poddał 
Golusa (bokser CSRS był 
dwukrotn.e liczony po piekiel­
nie silnych ciosach pięścia­
rza Stoczniowca); wage pół­
ciężka — Kaczmarski prze­
grał jednogłośnie, w najbrzyd 
szej walce wieczoru, z H( - 
LUdKIEMi wago ciężka - RE- 
SEL (Ruda Hvezda) zdobył 
punkty bez walki.

(TEM.)

Bokserzy Stoczniowca 
pokonali Rudą Rvezdę

Do rozpoczęcia sezonu bokserskiego polskiej e estfakła.- 
sy pozostały tylko dwa tygodnie. Pięściarze ST JCZNIOW- 
CA — beniaminek 1-Iigowyeh rozgrywek — niezwykle pilnie 
i starannie przygotowują się do trudnej batalii Wczoraj 
zaprezentowali się swoim sympatykom, w towarzyskim mię- 
dzypan5twowym meczu. Przeciwnikiem stoczniowców była 
utytułowana drużyna z Czechosłowucj., prowadcor.u przez 
b. mistrza olimpijskiego — Nemecka — PUDA HVEZDA 
z Usti nad Łaba. Gdańszczanie wygrali ten pojedynek 12:6.

. DOM KSIĄŻKI w Gdańsku 
uprzejmie zawiadamia 

mieszkańców Trójmiasta
MTYKWUHIAT KSIĘGARSKI

im. Aleksandra Krawczyńskiego

ANTYKWARIAT SPRZEDAJE KSIĄŻKI DAWNE 
i WSPÓŁCZESNE ZE WSZYSTKICH DZIEDZIN 
WIEDZY. ZAPRASZAMY DO GDAŃSKA, NA UL. 
GROBLA I 13, codziennie w godz. od 10.00 
do 18.00, a we wtorki od 12.00 do 18.00.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
£3 sieronia 1976 roku zmarł do ciężkich cierpieniach 
najukochańszy maż. tatuś. syn. brat, zięć i szwa­
gier

b. t P
HENRYK WINIARCZYK

hit 39
Msza św. żałobna odprawiona zostanie arna J6 

sierpnia ’Q76 roku w kościele parafialnym NSFJ 
w Gdyni o godz. 10. tfyprowadzenle drogich nam 
zwłok z kaplicy cmentarza Wiromińskiego w Gdy­
ni o godz. 14.

Pogrążeni w nieutulonym smutku
ż*ma, dzieci i .rodzm*

S-3680

ts dniu 23 sierpnia 1976 roku smart w wieku 
36 lat

STANISŁAW ZDUNCZYK
zatrudniony w Elbląskim Przedsiębiorstwie Budo­
wlanym na stanowisku inspektora d/s oieny .Ja­

kości produkcji.
W Zmarłym stiacüismy wzorowego i oowszechme 

szanowanego Kolegę i dobrego pracownika — bu­
downiczego osiedli: Robotnicza..Nowowiejska, Tea­
tralna. Na Stoku, Nitsehmanna. Odznaczony 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski. 
Złotym Krzyżem Zasługi oraz złotą odznaka „.Za­
służonym dla Budownictwa"

Pogrzeb oobęazie się dnia 26 sierpnia 1976 r. o 
godz. 15 co na cmentarzu Agrykola.

Wyrazy serdecznego współczucia Rodzinie Zmai- 
łego składaja:

dyrekcja, rada zakładowa. Komitet Za­
kładowi 1*ZI*R oraz koleżanki i kole­
dzy z Elbląskiego Przedsiębiorstwa Bu­
li owianego.

K-7?.)*

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia M 
sierpni! 1976 r. zmarł w w^ku 64 lat

STANISŁAW ŹAGUN5KI
były długoletni pracownik .Miejskiego Przedsiębior­

stwa Oczyszczania w Gdańsku.

, Pogrzeb odbędzie się w dniu 26 sierpnia 12T5 r 
jo god* 14 45 na cmentarzu Św. Ignacego w Oruni. 
1 tonie zmarłego wyrazy głębokiego współczucia 

składają.

Irrekeja, POP, rad» zakładowa 
i wsoółpracownicir.

K-TtW

Serdeczne wyrazy współczucia

kol. Anieli Oubieniec
» powodu śmierci

MĘŻA
składaj*,

dyrekcja, rada zakładowa i wspdipra- 
cownlcv * wsöp Z/Gdynia,

W dmu 20 sierpnia i$7fl r. zmarła tragicznie

ELŻBIETA BRONK
pracownica Domu Mody nr 4 w Gdańsku,

W Zmarłej tracimy wzorowego ł ofiarnego pra­
co wnika,

Wyrazy szczerego współczucie r powodu zgonu 
składaja Rodzinie Zmarłej:

dyrekcja i rada lakladowa Zakłaaów 
Przemysłu Odzieżowego „Artus” w 
Gdańsku.

K-71S4

w dniu 21 sierpnia 1976 r zmarł

kol. TADEUSZ LICHOTA
Pogrzeb odbędzie się w dniu 30 sierpnia 1976 r. 

o iodz. 13.00 na Sreb-zysku.

Wyrazy głębokiego, współczucia Żonie składają:

d> (keja. rada zakładowa, koleżanki ! 
koledzy * USW „Prasa «— Książką — 
Ruch” Zakłady Eotopoligraficzne w 
Gdańsku

G-3390

Dnia 2’ sierpnia 19t6 roku zmarła po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach nasza na jukochańsza 
matira, teściowa i babcia

ALEKSANDRA BUCZEK
z dom u P\NTES

o czym sawtsdnmiaja pogrążeni w smutku

córka, alęć ł wnuki

Pogrzeb odbędzie się dni» 36 sierpnia 197« roku
0 godz. 14.00 ns cmentarzu Centralnym Srebrzysko.

G-22S!
£3253

Zn okszanę porno- w przygotowaniu i wzięciu 
Udziału w uroczystości pogrzebowej

I. t o

ROMUALDA URBANOWICZA
ywystklm uczestnikom, w szczególności prezesowi

1 kolegom z Transportu Osooowego l Bagażowego 
serdeczne podziękowanie składają pogrążeni w 
smutku:

to»* * «Art», rodzice J rodzeństwo
G-302S»

Kofefance Annie Stegenf
wyr*** głębokiego współczucia s powodu agonę

MĘŻA
składają-

dyrekcja, rada »«kładowa, POP PZVP 
oraz scspOłprarowoicy m W PTI tg w Gdań­
sku.

-Tl.76

Wytrwałym
szczęście

sprzyja
Soośród pięciu wylosowanych w Małym lotku z dnta 
11. C&. 1976 t. wycieczek zagircnxtnych trzy przypadły 

posadaczom

kuponów abonamentowych
Oto szczęśhwi zdobywcy premii — wycieczek;
ZSRR - LENINGRAD
Ł Okaziciel ~ kol. 8/1, banderola 1'75662 aoona- 

menł
2. Jan Znój - Rumia, ul. Sobieskiego 44, ko? 8/51, 

banderola 1 «82358 abonament.
ZSRR - MOSKWA - LENINGRAD - KIJÓW
1. Henryk Socha - Gdańsk, ul. Stolarska 2A/10, kol. 

8/22, banderola 0830701, abonament
2. Henryk Wychowar.iec - Gdańsk, Chrobrego 61/1. 

kol. 8/41, banderola 80493C
ZSRR - LWÓW
1. Seweryna Bryłowa - Gdansk, d, Beethovena *9, 

kol. 8/1, banderolo 187539
Wszystkim życzymy wielu przyjemnych i miłych wo­

żeń z podróży po Kraju Rad.
Równocześnie zapraszamy do udziału w zakładach 

Mateqo Lotka w dniu 1. 09. 76 r., w których rozloso­
wanych będzie 9u wycieczek do Budapesztu, Soczi, 
Tbilisi, Moskwy I Pragi.

Przypominamy, że co tydzień dodatkowy 
w zakładach Express Lotka.

Kolejne losowanie już 1 września 1976 r.

MILION

PP Totalizator Soorfowy
K- 7105

GGL JANTARU

serdecznie zaprasza swoich sympatyków 
do udziału w 1002 grze.

Gialqc w „Jantara” wygrać możesz wy­
sokie wygrane pieniężne, dodatkowe 
premie:
— 20C J00 — w jysn SAMOCHÓD „Fiat 1»?. — łSM’ 

eto wygra, ych z 5-ma trafieniami.
— SAMCCHÖD „Fiat mp” do wygranych x 4-ma 

traf. + liczba dod.,
— Po 150 zł do każdej wygr z J-ma tret. 4- dod. 
or a'i
20 NSGRÓD PIENIĘŻNYCH NA NB BANDEROLI

I.osowanie M bm, « godz. li w Gdańsku, ul. 
Strzelecka IB.
TWOJE MARZENIA C Wl.ASNYM SAMOCHODZIK 
SPF.ŁNT „JANTAR”.

Złóż zakreślone kupony na nieazielna grę 
w PO „RUCH”!

K-sses

W dniu 35 sierpnie 1975 r. zmarł w wieku lat M

MIECZVStAW RADTKE
starszy esmiomi^łr^ potarnlctwa 

długoletni pracownik Zawodowej Straży Pożarnej 
w Kartuzach, odznaczony brązowym J srebrnym 
medalem „Za Zasługi dla Pożarnictwa” oraz In­

nymi odznaczeniami korporacyjnym5
W Zmarłym tracimy szlachetnegc. 1 cenionego 

pracownika.
Wyrsry głęboKlego współczucia Rodzinie Zmarłe­

go składają?
kierownictwo, rada zakładowa oraz 
prasownicy Zawodowej Straży Po­
żarnej xr Kartuzach.

fc-7m

Urząd Celny w Gdansku-Nowym Porcie, ul. OHwsJck 
*,2b, ogłasza przetarg nicogiani-zony na sprzedaż ml 
krotusu m-kl „Nysa” typ N-521, rox produkcji 1973, 
nr silnika S112S1, nr pocwozi? 10980A, cena wywoław­
cza 72 tys. zł. Przetarg oabędzie się ania 10 września 
197B i*, o goaz. 9 00 w świetlicy w Gdańsku-Nowym 
Porcie, ul. Oławska I2b. Przystępujący do przetargu 
winni wpłacić w xasie Urzędu Celnego wadium w 
wjsokoścl K) procent ceny wywoławcze pojazdu, naj­
później w przeddzień przetargu. Warunki sprzedaży 
okreśi„ zarządzenie ministra komunikacji z dnia 14. 
o« 1977 r. (Nt. F nr 2t poz. 140> Pojazd można oglą­
dać w przeadzioń przetargu, tj 9. 09 1976 r. od goćL.
9.00 do godz. 13.00 pod wyżej wskazanym adresem. W 
przypadku nledotscla do skutku I przetargu, II prze­
targ odbędzie się w tym samym dniu Zastrzegamy 
sobie prawo unlewaintenia przetargu bez podania 
przyczyn.

K-T13J

I UJ S-5334 |.
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Produkują 
nie tylko statk i
Połowa zadań wydziału mistrza Janusza Bartolda, 

kotlarsko - spawalniczego Przy tej terminowej pracy 
Stoczi .rdansifiej im. Le- wyróżnili się spawacze; 
ninfc o produkcja kotłów, 1 adeusz Dmochowski. Jó-
zaś 30 proc. — wyposaże­
nie statków, a więc mon­
taż i uruchamianie kotłów 
na jednostkach, aż do ich 
całkowitego zdania. Oprócz 
tych właściwych zadań, 
iałoga wydziału kotlarskie­
go podejmuje się również 
prac ubocznych, co świad­
czy o uniwersalnych umie­
jętnościach kotlarzy. Dla 
stoczniowego zakładu ob­
róbki i prefabrykacji kad­
łubów np. kotlarze wyko­
nali 36 tstaK&d, a dla wy­
działu montażu kadłubów 
okrętowych — fundament 
pod suwnicę bramową, w 
którą wyposażony został 
kontenerowiec komoruwy 
o nośności 23 400 t. prze­
znaczony dla tow arzystwa 
armatorskiego Kapag-Lloyd 
z Hamburga.

Ta niecodzienna dla za­
łogi wydziału praca, wyma­
gała specjalnego prze-

zef Bąk, Jan Orzeszek, 
Marian Mazurek i monte 
rzy: Altons Oroth, Jan Ka­
jut, Tadeusz Laskowski. 
Dodajmy jeszcze, że zało­
dze wydziału kotlarsko- 
spawalniczego powierzono, 
w oxres ie spiętrzenia' w 
stoczni prac kadłubowych, 
takie typowo kadłubo­
we zadania jak; wykona­
nie płetw sterów' strumie­
niowych, samych sterów o- 
raz stabilizatorów aktyw­
nych na kontenerowce ko- 
morowe. I wreszcie budowę 
unikatowego korpusu spa- 
w anego obrabiarki uniwer­
salne! na zlecenie Fabryki 
I ludowy Obrabiarek „Ra- 
famet” w Zawierciu.

W tej chwili kroi się w 
stoczni blachy na drugi 
spawany korpus obrabiar­
ki, którego buaowy podjął 
się wydział kotlarsko-spa-

szkolenia kotlarzy, którzy walniczy najbardziej chyba
po wielu próbach uporali 
się z nią znakomicie. Stocz­
niowi kotlarze wykonali 
także 4 mosty suwnicowe 
o rozpiętości po 35 m dla 
Huty ,,Katowice*’. Komple­
ty suwnic zostały wyko­
nane w kooperacji z Kom­
binatem Budowy Maszyn 
Ciężkich w Magdeburgu, 
do którego należało wypo­
sażenie suwnic w mecha­
nizmy jezdne i układy ste­
rownicze.

Mosty suwnicowe wyko­
nywała brygada Alfonsi. 
Grotha pod kierunkiem

mm.

uniwersalny ze stocznio­
wych wydziałów*, sięgający 
poza właściwy procmkcją
po nietypowe zadania pro­
dukcyjne,

M. L.

Zbo żową trasą
Na żuławskim skrawku woj. gdańskiego widać 

tu i ówazie_,3tojącą jeszcze na pniu pszenicę. Co­
raz częściej jednak ścielą się nt ściernlskacn pas­
ma słomy po kombajnach, częściowo sprasowanej 
w kostki. Czasem też sterczą suopy złożone w 
stożni — cfeKt pracy snopowiązałek, których na 
skutek splotu warunków' klimatycznych oraz w 
związku z oszczędzaniem słomy i plew na pasze 
chętniej niż w innych latach używali w tvm roku 
przy żniwach rolnicy woj. gdańsKłegot

Z prawej strony maga­
zynu zbożowego w Suchym 
Debie, naieżacego do GS 
w Pruszczu Gdańskim, roz 
ładów uje się zboze kiero­
wane do elewatorów PZZ. 
Po lewej — trwa odbiór 
ziarna oo rolników/. Właś­
nie dowozi na traktoro­
wych przyczepach pszeni­
cę wprost z „Bizona” Jó­
zef Bochenek z Grabowa. 
W sumie dostarczył ok. 30 
toń ziarna, znacznie wię­
cej niż zakontraktował.

— Jeszcze mam do sko­
szenia z półtora hektara i 
przywiozę dalsze pięć ton. 
Odbiór iozie sprawnie, są 
tu dwa zsypy i nie trzeba 
czekać w kolejce.

W transporcie zboża po­
magają mu sąsiedzd: An­
drzej Piotrowicz wraz ze 
swoim ciągnikiem oraz Je 
rzv Maj.

— Ja będę kosił kom baj 
nem jutro albo pojutrze 

mówi pierwszy z nich. 
Zakontraktowałem 10 

on, ale zboże u nas w 
ym roku sypie, więc przy

wiozę co najmniej drugie 
tyle.

— W czwartek to i ja 
będę woził — doaaje dru­
gi. — Mam trochę mniej­
sze gospodarstwo, ale też 
chcę przywieźć ponad 
plan chociaż z 10 ton.

Szybko znika ziarno z 
przyczepy, wchłaniane pa­
szczą ziemnego kosza zsy­
powego, spod którego śli­
macznica transportuje je 
do wnętrza magazynu. 
Zboże ina 17 proc. wil­
gotności i trochę je trze­
ba jeszcze w magazynach 
PZZ dosuszać, ale w po­
przednich dniach bywało 
znacznie gorzej. Nad spra­
wną pracą w magazynie 
czuwają: kierownik bazy
Marian Grzesiuk oraz kie 
równik magazynu Antoni 
Skulim cwski,, Przykładnie 
pracuje cała załoga. Na 
350 rolników, którzy za­
kontraktowali zfcoze w 
tym rejonie, z umów roz­
liczyło się 54. Coraz wię­
cej jest takich, którzy 
sprzedają ziarno ponad

„.JeMi konkr siny samochód 
przestał poalepać naprawom 
gwarancyjnym, laleialODy
szczegółowo wy jaśnić jego wła 
icicimowi przye*yny, * jakich 
anuluje się fabryczną kartę 
jwarancj jną. Nie dziwimy sie 
więc, że nasz Czytelnik Józef 
R. z Oołębiewr Wielkiego jest 
oburzony na iakt zabrania 
mu karty gwarancyjnej w Sta 
fji Obsługi Fiata we Wrzesz­
czu (przy ul. Karola Marksa) 
w sposób dla niego zuptłnie 
niezrozumiały; dla nas także!

-.PGM w Pruszczu Gdańskim 
nie powinno lekceważyć ala- 
rau mieszkanki budynku nr 49 
w Cieplewie, jeśh nie chce o- 
izywiście napytać sobie więW- 
«ych kłopotów; jeżeli zawali 

sufit nad w*jściem 1o 
mieszkania naszej Czytelniczki, 
u wszelkie szkody konsek­
wencje ponosić będzie właśnie 
PGM.

...deklaracja ob. * Waldemara 
Plewy z Gdańska społecznego 
.ladzoru technicznego nad au­
tomatami telefonicznymi w re­
jonie osiedla Zabianka jest ze 
wszech miar chwalebna; radzi 
*ie tylko pyl tnie, ra co wów- 
fzać poDierać Deaą wynagro­
dzenie etatowi aonserwat-rzy 
tych aparatów? tlI£D)

Andrzej Rosiewicz był mocnym punktem „Pctssnej Gcli” w czasie XVI MFP 
w SoDocie. Fot. W. Nieżywiński

N
\ j&miczne niebezpieczeństwo

A zapytań.«» zaeftod- 
nionieniieckietjO insty­
tutu „Emind” — czego 

obawiasz się najbardziej? — 
aż 43 proc. udzielających od­
powiedzi obywateli tego kra­
ju wym;eniło skutki sieczenia 
środowiska naturalnego Zna­
mienne, że niebezpieczeństwa 
to przeraża zapisywanych 
prawie na równi z perspek­
tywą wojny nuklearnej. Insty­
tut „Emind” ankietę tę prze­
prowadzi I jeszcze p’zed wios­
ką tageoią w Seveso. Gna 
dopiero w pra xtyce unaocz­
nić miała już nieuciążliwy 
zakaz kąpieli, czy nieoezf .e-

czenstwo spożywanie ryo ska 
zonych oapaaami rtęciowymi, 
gdyż z nieoa, z lekko zaróżo­
wianej chmury, nastąpił po­
mór. Najpierw padły koty i 
króliki, a potem ludzie, w po­
płochu porzucając cały swój 
dobytek — domy, sady i ogro 
dy w pełni zbiorów, opusz­
czali z nakazu władz miejsca 
skażone śmiercionośnym ga­
zem, który wydobył się z nie­
szczelności w urządzeniach 
chemicznej fabryki ICMESA, 
szwajcarskiego towarzystwa 
„Hoffmann la Roche”. Truci­
zna aosiegnęła jednak wrażli 
we organizmy dziecięce i za- 
groz.ia zwyrodnieniami, tym 
jeszcze nie narodzonym. Wła 

’s^msscsśss^smę dze, po raz pierwszy w histo­
rii Włoch, zezwoliły na doko­
nanie zabiegów przerwania 
ciąży tych kobiet, których or­
ganizmy mogły u‘ec zatruciu.

Wina dyrekcji zakładów 
była oodwójna: gaz uiotnił
się w wyniku awarii, której 
należało uniknąć, a kiedy już 
się rozprzestrzenił, dyrektor 
ICMESA nie chciał ujawn.ć 
jego składu, co bez wątpie­
nia Dozwoliłoby szybciej ogro 
niczyć śmiercionośny wpływ 
gazu, W miarę narastania 
tragedii na miejsce przyb/ 
wali eksperci amerykańcy z 
MATO i na żądanie władz 
włoskich lekarze wietnamscy, 
doświadczeni w leczeniu wo­
jennych zatruć bronią che­
miczną. Świat bez jedno­
znacznego stwierdzenia ty­
godnika wioskiego „Fxprss- 
so” sprzed kilku dni, domyś­
lał się juz, że za nic nie mó­
wiącą nazwą zakładów IC­
MESA kryje się produkcja 
wojenna „Produkcja zakła­
dów SCMESa przeznaczona

jest J-ia NATO. Silnie toksycz 
ne środki tem wytwarzane 
dostarczane sq wojskom za- 
choanioniemieckim i amery­
kańskim, stacjonującym w 
RFN — donosił „Expresso", 

Martwa i niebezpieczna 
plama na żyznych glebach 
Lombardii, pozbawieni po­
tomstwa jej mieszkańcy, 
uzmysłowiły na nowo św.atu 
niebezpieczeństwo skażenia 
chemicznego. Światowa Or­
ganizacja Zdrowia (WHO), 
podejmując gios opinii pu­
blicznej, przystąpiła do prac 
nad rejestrem potencjonolme 
trujących pierwiastków che­
micznych produkowanych na 
świecie. Jest ich około pół 
miliona. Rejestr ten mc za­
wierać również oxreiieme 
składu i właściwości poszcze­
gólnych pierwiastków. Rów­
nież WHO podniosła ostat­
nio znów problem wliczania 
w koszty produkcji koncer­
nów wydatków konecznych na 
bezpieczną likwidację che­
micznych odpadów. WHO 
przewiduje trudności we 
współpracy z międzync rodo­
wymi towarzystwami, pozosta­
jącymi Doza kontrolą rządów, 
np. w U5A, czy RFN, Dlate­
go m. in. niezmiernej aktual­
ności nabiera konieczność 
przyspieszeni prac genew­
skiego Komitetu Rozbrojenio­
wego nad wniesionym w 
1572 r. przez Polskę i inne 
kraje socjalistyczne projek­
tem konwencji w sprawie cał 
kowitego zakazu rozwoju, 
produkcji ł magazynowania 
broni chemicznej oraz znisz­
czenia jej zaoasów, by kon­
wencja to mogła wejść w ży­
cie

Krystyna SIELAWA

konti alctacyjnr plan. Np. 
Maria Zwoiak z Suchego 
Dębu na pian 7,5 tony do­
starczyła ponad 17 ton; Jo 
zef Stępniak z tejże- wsi, 
sprzedając państwu po­
nad 14,2 tony ziarna, wy­
konał zobowiązania ponad 
dwukrotnie. Dwu i pół- 
krotnie zrealizował umo­
wę Julian Grzesiuk ze w’si 
Ostrowite i prawie dwu­
krotnie — Franciszek Ma- 
ehlik z Osie.

Na motorowerze podjeż­
dża młody rolnik Ryszard 
Grzesiuk. — Chciałbym do 
starczyć gorczycę. Jest tro 
chę mokra, ale nie mam 
warunków ani czasu, żeby 
ją dosuszać. Wolę puścić 
trochę taniej, lecz szybko...

Tereso Chudek

Biorący udział w wy­
prawie dyrektor Woj. 
Przedsięb. Przemysłu Zbo 
żowo-Młynarskiego „PZZ” 
mgr inż. Florian Radziwi­
łowicz oraz wiceprezes Za 
rządu WZGS inż. Stani­
sław Zienkowiez, którzy w 
terenie konfrontują co- 
dzi-em. ie ustalenia dotyczą 
ce odbioru zbóż, naradzają 
się z kierownictwem bazy. 
Ti zęba pędzie zrobić miej 
see dla tej gorczycy.

Za Pszczółkami trochę 
pszenicy atoi jeszcze na 
polu. Po lewej traktorzy- 
sta podoruje ścierniska. 
Widać też obszary świeżo 
zasianego rzepaku. Obok 
Kolnika trwa zwózka zbo­
ża do sterty. W pobliżu Źa 
jączkowa pracują kombaj 
ny. Nieco dalej aa łące 
ścielą się pokosy trawy.

Jesteśmy w magazynie 
zbożowym GS w Tczewie 
1*5 godz, 13 przyjęto tego 
dnia 84 tony ziarna. Jego 
zapasy przesyła się stop­
niowo do elewatora numer 
I w Gdańsku.

— Ze współpracy z PZZ 
jesteśmy jak do tej pory 
zadowoleni. Samochody o- 
bracają po trzy razy dzień 
nie — informuje kierow­
nik obrotu rolnego GS 
Wacław Partyka. — Z u- 
mów kontraktacyjnych 
wywiązało się w rejonie 
naszej GS 253 spośród 
2234 rolników. Wielu nie 
omłóciło jeszcze zboża.

Po składzie uwija się 
młody magazynier Włady­
sław Krawczykiewicz. W 

1 ostatnim okresie spędza tu 
po 14—15 godzin, z du­
żym poczuciem odpowie­
dzialności pilnując odbio­
ru. — Najwięcej dostaw 
od rolników mamy z rana 
i wieczorem. W ciągu dnia 
zdarzają się nrzerwy, bc 
gospodarze pracują w po­
lu.

Im dalej na połudme, 
tym więcej ściernisk i poa 
cranych pól. W Rudnie 
z ba ezam y w kierun ku Pel 
plina W elewatorze PZZ 
nr 1 dotychczas odbierano 
i suszono rzepak, dostar­
czany tu również z woj. 
bydgoskiego i koszalińskie 
go. Obecnie w pnwśpieszo 
nym tempie opróżnia się 
składy, kierując ziarno do 
Gdyni, Częściowo jeszcze 
w tym dniu, a pełną siłą 
nazajutrz, rozpocznie się 
tu odbiór pszenicy.

Najwyższy już na to 
czas, bo przed elewatorem 
nr 7 ustawiła się dość dłu 
ga kolejka pojazdów ze 
zbożem. Niektóre stoją po 
cztery — pięć godzin. 
Tempo przyjmowania ziar 
na limitowane jest nie tyl 
ko możliwościami wlotu, 
ale i wydajnością suszarni, 
wynosząca IG ton na go­
dzinę. Jeśli zboże jest bar­
dzo mokre, wydajność spa 
da do połowy. Praca trwa 
przez okrągłą aobę, na 
trzy zmiany.

— Większość załogi pra­
cuje z dużym oddaniem; 
Ot, np. ci z obsług; kosza 
zsypowego i wialni — Fe­
liks Paluchowski i Wacław 
Tysler, albo suszami: 
Ryszard ChmieleckI i Ta­
deusz Bi zeziński — pre 
zentuje wzorowych pra­
cowników kierownik bazy 
Mieczysław Weronleeki.

Przyśpieszyć odbiór w 
ciągu dnia me sposób. Za­

równo tu jak i w innych 
elewatorach PZZ zdarzają 
się jednak często pewne 
rezerwy mocy we wczes- 
r ych godzinach rannych. 
Stąd apel do dostawców, 
by o Gej porze w więk­
szym stopniu kierowali 
plony do PZZ. Wpij nie to 
na zmniejszenie kolejek.

Mijamy no-wo budowa­
ny, potężny elewator w Ja 
hłowie. Jeśli w przyszłym 
roku zostanie oddany Jo 
użj-tku, zmniejszą się zna­
cznie kłopoty z rytmicz­
nym odbiorem plonów na 
Wvbnzeiu gdańskim. W o- 
kolicach Gwidza i Staro­
gardu zbóż na polach już 
paawie nie widać. Tu i 
ówdzie pora jednak przy. 
spieszyć zbiór słomy i pod 
orywki.

Na skraju miasta, w ma 
gazynie GS, zastajemy m. 
im naczelnika gminy Sta­
rogard inż. Ryszarda Stu­
dzińskiego. Na tym tere­
nie skoszono ponad 95 
proc. zbóż, a zebrano z te­
go ok. 75 proc. OcfbiÓT zlar 
na idzie dość sprawnie, 
tvlko raz zgromadziło się 
na placu ai 10 furmanek. 
W rejonie GS na 2784 
rolników kontraktujących 
zboże, 345 wywiązało się 
z umów. Jeden z nich Kon 
rad Małkowski z Sucumi- 
na przywiózł właśnie ziar­
no w workach.

— Dzisiaj dostarczę jesz 
cze wóz pszenicy. Razem 
będzie z 10 ton. choć za­
kontraktowałem tylko 4,8 
tony. Oprócz tego sprze­
dam ze 3 tony jęczmienia. 
Trochę mi potrzeba ziar­
na na paszę. Na 7.60 ha 
ziemi trzymam 14 sztuk 
bvdla I 18 świń, Latem 
brakowało u nas nawozów 
na łąki i przez to zebra­
łem trochę mniej siana z

drugiego ;»okosu. Ale ja- 
koś sobie radzę i pasa. ml 
wystarczy.

W Skarszewach odwie­
dzamy jeden z najbardziej 
prymitywnych magazynów 
PZZ w woj gdańskim. W 
aaaptowarym obiekcie za­
łoga pracuje w szczególnie 
ciężkich warunkach, na któ 
re wpływa głównie duży 
stopień zapylenia, a także 
brak pomieszczeń socjal­
nych. Tu przyjmuje się 
tylko żyto i tego dnia nie 
ma kolejki.

Do magazynu oddziału 
GS w Skarszewach przy­
wiózł akurat z'arno rolnik 
Roman Brzeski z Karnie- 
rowskich Pieców. Do czo­
łowych dostawców należy 
m in. Zespól Upraw Zblo 
kowanych w Junkrowach, 
którego członkowie sprze­
dali już 45 ton ziarna. Po­
dobnie ze znaczną nadwyź 
ką wywiązali się z umów: 
Bronisław Gwizdaia z Jud 
krów — 25 fon, Florian 
Zynda z Więcków — 23 
tony oraz Mai wina Sulew- 
ska z Nowego Wieca — 15 
ton.

Na międzyleśnych wzgó­
rzach w okolicach T.zepo- 
wą i Przywidza widnieje 
jeszcze sporo łanów żyta 
Żniwa są tu wyraźnie o- 
późnione. Znacznie bar­
dziej zaawansowane są na 
ziemiach kartuskich, gdzie 
skoszono 97 proc. zbóż. Nie 
wiele *ednąk zbiera sdę tu 
kombajnami wobec czego 
wvrnłócono dnplero 13 
proc. zbóż. Wpływa to na 
niezPyt jeszcze szybkie 
tempc dostaw. Z umów kon 
trakt a cy.in ych w rejonie 
GS Kartuzy wywiązało się 
ok. 10 proc. rolników,

Gdy^ przez Przodkowo 
wracamy do Gdańska, jest 
już wieczór. W zmroku 
widnieją przeplatające się 
wzdłuż trasv łąki. pola 
kartofli, pasma świeżej 
roli. a także ścierniska, w 
których jak najszybciej po 
winny zagłębić się pługi.

Jak zdyskontować sukces kpt. JswcrskEego?

Wiat' w tagSe stoczni jaclito’ ych
Polskie ,achty znane są coraz bardziej w iwiecie nie 

tylko dzięki głośnym sukcesom sportowym polskich żegla­
rzy, ale w coraz większym stopniu dzięki osiągnięciom kon­
strukcyjnym i produkcyjnym naszych stoczni jachtowych. 
Fksport jachtów morskich liczy się obecnie już w setki, a 
eksport łodzi żaglowych — w tysiące sztuk. Produkujemy i 
sprzedajmy za granicę jednostki dlo wodnej turystyki śród­
lądowej, dla dzieci i dla żeglarstwa sDortoweao, na potrze 
by turystyki morskiej, ale takie (achty pełnomorskie dlo 
jachtklubów w krajach socjalistycznych i dla bogatych mi­
łośników żeglarstwa w państwach zachodnich. Nawet ame­
rykańscy milionerzy, zamawiają w Polsce jachty»

FRZEZ wiele lat produk­
cja jachtów i łodzi ża­
glowych błądziła na 

marginesie wielkich spraw 
gospodarki morskiej. Branżo­
we „barwy” zmieniały stocz 
nie jachtowe i fabryki łodzi 
żaglowych jak przysłowiowe 
rękawiczki. Ostatnimi czasy 
stocznie jacntowe zostały 
przejęte przez Zjednoczenie 
Morskich Stoczni Remonto­
wych, zaś eksportem ich wy­
robów zajęło się Przedsię­
biorstwo Handlu Zagranicz­
nego NAVIMOR. Od tego 
czasu można mówić o pla­
nowym rozwoju w dziedzinie 
produkcji i eksportu jachtów 
i łodzi. Z jednej strony roz­
poczęto od rozbudowy zdol­
ności produkcyjnych stoczni, 
opracowania nowvch kon­
strukcji, promocji wyczynu że- 
giarsKiego. W parze z tymi 
działaniami rozwijała się re­
klamowa i marketingowe kam 
pania „Navimoru”, zakup za­
granicznych licencji i doku­
mentacji, udział w międzyna­
rodowych salonach nautycz­
nych (Paryż, Amsterdam, Ge­
nua. Ancona, Sztokholm) 
oraz organizowanie specjali­
stycznych wystaw polskiego 
sprzętu żeglorskiego, jak to 
ma miejsce od pięciu lat w 
Związku Radzieckim 1 Bułga­
rii.

Właśnie wczoraj rozpoczę­
ła się w Leningradzie kolej­
na wielka wystawa polskiego 
sprzętu żeglarskiego. Zgro 
madzono na niej ok. 14C 
różnych jeanostek 38 typów 
— od dużych pełnomorskich 
jachtów kilowych poczynając, 
poprzez mniejsze mieczowe, 
a na żaglówkach i łodziach 
motorowych kończąc. Wortość

ekspozycji, która w całości 
zostanie najprawdopodobniej 
zakupiona przez radzieckie 
jachtkiuoy i stowarzyszenia 
sportowe sięga 1 min rubli.

ok. 50 proc. kierowany jesldo 
kraiów socjclistycznych, wśród 
których dominuje oczywiście 
ZSRR. Pozostałe 50 proc. zby­
wamy na trudnych rynkach 
zachodnich, w ostrej konku­
rencji z wieloma znanymi l 
specjalizującymi się od lat w 
budownictwie jachtowym fir­
mami z Francji, Holandii, 
Włoch. Szwecji i innych kra­
iów skadynawskich. A mimo 
to — właśnie te kraje są naj­
większymi importerami pol­
skich jachtów i łodzi żaglo­
wych. Niektóre z nich zawar­
ły z „Navimorem” wieloletnie

Jan Fisbig

BśMSM

Cepeliowska...
pamiątka z Wybrzeża

Wieiewizyinym -.Studiu 2“ prezes „Ce­
pelii" uskarżai się ostatnio na wyra- 
siające jak grzyby oo deszczu góral­
skie chaty na Mazurach / nad Zalewem Ze­

grzyńskim. Ale w samej „Cepelii" dzieje sie 
ni- inaczej, o cr/m wsDominali uczestnicy 
telewizyjnej audycji, a ja temat uzupełniam 
gdańskimi realiami. sklepie „Cepelii” 
przy ul. 10 Lutego w Gdyni na wysiewie 
miniatura chaty góralskiej, w innym gdyń­
skim sklepie tej firmy pa rnią się bogate 
stroje krakowskie i góralskie, łowickie pa­
siak i wyroby z białostockiego drewna. Pro- 
b/e.ń nie w tym, te fe rzeczy są. Mają sza­
lone powodzenie I na W)brzuzu są takie 
chętnie kupowane, zwłaszcza przez zagra- 
ucznych turystów. Rzecz w tym, ie brak nie­

mal zupełnie pamiątek i wyrobów z nasze­
go regionu, przede wszystkim kaszubskich, 
a od ..Cepelii" mamy prawo wymagać, by 
popularyzując sztukę luaowq całego kraju, 
własny region hołub la szczeg btr 'e.

Tymczasem w „Cepeliach" Troimiasta nis 
można dostać żadnej lalki w stroju Kaszub­
skim (ponoć produkuje je spółdzielnia w

Krakowie!), brakuje takich pamiątek jok mi- 
niaturOY/e wnętrza chat kaszubskich, drew­
nianych i glinianych talerzy, słynne hafty 
kaszubskie emszem są, ale tylko na obrusach 
w cenie po kitka tysięcy złotych. Jak na 
ironię cale ubóstwo branży pamiątkarskiej 
ukazali ludzie, którzy chcieli jak najlepiej 
W sklepie przy placu Kaszubskim w Gayni 
ustav'iono gablotę — zatytułowaną „Pamiątki 
z Wybrzeża". Cóż powiedzieć o twórcach 
pomysłu, którzy z trudem zapermli trzy ma­
łe półeczki (dwa breioczxi, jedna mewa z 
drewno, parę plakietek z metaloplastyki)? 
Nad morzem tłoczno i toino od turysto:/, a 
w „Cepelii" juł da^mo po sezonie.

Wrócę jeszcze do słów, które padły we 
wspomnianym programie telewizyjnym: Polki 
chętnie noszą zagraniczne bluzki, z haftami 
rumuńskimi czy węgierskimi. A czy nasze, 
choćby kaszubskie, nie zasługują na więk­
sze zainteresowanie? Hafty na pewno tok. 
ale porównujmy jak są skrojone bluzki za­
graniczne i niektóre eolskie, a jak nasze, 
właśnie kaszubskie. Wadliwy krój, śmiem 
fwercfzić, niweczy mozolną pracę hafcia-

rek, przynosi szkodę sztuce ludowej Kaszub. 
Nie jest to tylko moja opinia, potwierdzają 
ja. wypowiedzi personelu w sklepach: — Sy­
fy u nas bluzki z haftem kaszubskim, z tru­
dem po roku sprzedane Za 900 zl chce się 
mieć nie tylko kawałek, ładnego haftu, ale 
i Dorządnie skrojoną garderobę, W innfm 
sklepie zwrócono całą partię bluzek, war­
tości 100 t)'S. zł, właśnie z powodu wadli­
wego k'oju, a w „Zonie Modnej" na Święto­
jańskiej kierowniczka pokazuje wyroby war­
szawskiej firmy „Moda I Sty!" jako wzór 
doskonałego krawiectwa.

Jak zwykle w takich przypadkach, ciśnie 
się na usta pytanie: a kto to wszystko za­
twierdza do produkcji gdzie jest nadzór ar­
ty :tyczny, chociaż t)‘m razem rzecz nie sa­
mej sztjki dotyczy, a technologii kroju i szy­
ci a. Kierownik nadzoru arzystycznęgo w Re­
gionalnym Biurze Sprzeaaży „Cepe’ia" w 
Gdyni DANUTA SZCZERBA wyjaśnia: — Je­
szcze pned gdyńską „Cepeliadą", gdzieś w 
czerwcu, rozmawiałam, właśnie z przedsta­
wicielem „Mody i Stylu", by pomogli naszej 
spółdzielni w Kartuzach. Faktycznie, krój 
pięknie haftowanych bluzek kaszubskich po­
zostawia wieie do życzenia. Warszawiccy 
stwierdzili, ie nie widzą przeszkód w cdsDrze 
daniu Kartuzom swoich wykrojów, Trzeba 
tylko inicjatyw», aby sproszę załatwić. Czy 
trzeba także palcem pokazać da kogo ta 
inicjatywa ma należeć?

A oazo tym na samej Inicjatywie i namy­
słach rzecz się nie kończy. Potrzebna jest

także wytrwałość i konsekwencja zarówno ze 
strony producentów i nadzorujących okreś­
loną działalność, by dobre pomysły realizo­
wać. Rok t<*mu np, zatwierdzano komisyjnie 
wzory produkowanych przez gdyńskie „Rę­
kodzieło" wyrobów dziewiarskich. Były cie­
kawe, , uwzględniały najnowsze wymogi mo­
dy, jak przyznaje pani Danuta Szczerba 
Goazi się jednak z opinią, że w sklepach 
nieKYiefe z tych atrakcji widać, A wydawało­
by się, że „rękodzielnicy" mają większe 
możliwości, w porównaniu z ociężałym prze­
mysłem masowym, szybkiego reagowania na 
madę, wykorzystania mody na folklor.

Przyznam, że nieco zaszokowała mnie za­
słyszana opinia, iż gdyńskie Regionalne Biu­
ro Sprzedaży (jedno z siedmiu istniejących 
w kraju) naiezv do najlepszych w kra,u Mo­
że chodzi tu o wykonyv/ane w sklepach ob­
roty, a więc o handel góralskimi meblami 
i łowickimi pasiakami. Bo z mecenatem nad 
sztuką regionalną, jej popularyzacją I sprze­
dażą nie jest najlepiej- A tc już nie tylko 
sprawa ekspedientek i kierowników sklepów, 
ale nadzoru artystycznego, branżystów S wie 
lu innych służb odoowiedzialnych za tzw. 
insp racją, kontrolę, reklamą, a I pomoc w 
tak prozaicznych sprcwacn jak zaopatrze­
nie surowcowe.

Aleksandra Łoś

Celem tej wystawy — jak się 
dowiadujemy od z-cy dyrek­
tora „Navimoru” mgr. Tadeu­
sza Gierza — jest nie tylko 
prezentacja naszego aktual­
nego dorobku w produxcjt 
sprzętu żeglarskiego i sprze 
daż eksponatów, ale także 
zainteresowanie naszych ra­
dzieckich kontrahentów wy­
twarzanymi już w Polsce ied- 
nostkami wyczynowymi typu 
Finn czy Caaet. Wprawdzie 
radzieckie Jachtkluby złożyły 
już w naszych wytwórniach 
do 1977 roku zamówienia na 
ok. 3 min rubli, ale Olimpia­
da Żeglarska organizowana 
w 1930 r. w TalKnnie wywoł» 
z pewnością dalsze.

Wystawa lenmgiadzka, or­
ganizowana pod hasł sm ,jA/y 
poczynek — uroda”, odbędzie 
się orzy wspoiudz'ale Polleny, 
także dobrze od łat wprowa­
dzonej na rynek radzieck1 I 
choć z pewnością panie bę­
dą. ją odwiedzały głównie 
dla kosmetyków „Polleny”, to 
wiodące rola przypada „Na- 
vimorowi”, który pragnie w 
całej krasie przedstawić swo­
ją ofertę szerokim rzeszom 
radzieckich żeglarzy.

Spośród 38 typów jeano­
stek trudne wymienić wszyst­
kie. Największe zaintereso­
wanie wzbudzą zapewne je­
dnostki najnowsze: jachty
„Darko" i „Carina” (Szczeciń­
ska Stocznia Jachtowa), trzy 
typy „Conrada” te Stoczni 
Jachtowej „Stogi', o także 
katamaran typu „lornado” 
(klasa olimpijska). Ta ostat­
nia jednostka wytwarzana jest 
oa niedawna przez prywatny 
warsztat szkutniczy p- Czaj­
kowskiego ze Szczecinka. Po­
siada 6 m długości, 3 m sze­
rokości, zanurzenie — 0,78 m„ 
ciężar — 150 kg i powierzch­
nie żagli (grot dr fok) — 20,3 
m.

W niewielkich ilościach eks 
portujemy jachty do Związku 
Radzieckiego od wielu lab 
ale największe ilości sorzedc- 
liśmy w ciągu ostatnich 5 lat
- ok. 5 tysięcy (oczywiście łą­
cznie z łodziami żaglowymi). 
Pływają one na wszystkich 
nadających się do tego akwe­
nach — od Władywostoku, po­
przez Morze Kaspijskie, Czar­
ne, a na Bałtyku kończąc. U- 
biegłoroczno wystawa pol­
skiego sprzętu żeglarskiego - 
zakończona dużym ikucesem
— odbyła się w Sachuml nad 
Morzem Czarnym

Aktualnie eksport polskich 
jachtów I łodzł żaglowych w

umowy na dostawy polskiego 
sprzętu.

Czy eksport ten Jest opła­
calny? Dyrektor T. Gierz tak 
odpowiada na to pytanie:

— Jeszcze jaki Nie wiem 
dopadnie, ile dosrajemy w 
eksporcie za poiskieqo „Pia­
ta 125’’, ale zo maleńki jach- 
cik typu „Otion" (593 cm db, 
206 cm szer., 4 koję I 14 m 
lew. icgłi plus Ó-ko<nny silni- 
czek) otrzymujemy 2100 dola­
rów! Prosta budowa, materia­
łu zużywa się niewiele, wsad 
importowy minimalny. Każdy 
racjonalnie myślący handlo­
wiec widz?, jaki to jest Inte­
res! — entuzjazmuje się dy- 
dyrektor.

Wielkie sukcesy polskiego 
żeglarstwo oceanicznego — Te­
ligi, BaranowsKiego, Perlic- 
ktego, Chojnowskiej - Liskie- 
wicz, a ostatnio „Kuby" Ja­
worskiego — spowodowały o- 
gromny wzrost zainte-esowa- 
nia polskimi jachtami. Jeżeli 
można na nich osiągać takie 
doskonałe wyniki — mówią za­
chodni biznesmeni — to mu-

:

szą być dobre i warto je ku­
pować. I chcą kupować.;. Za 
„SDaniela”, na którym kpt. 
Jaworski osiągnął największy 
sukces w historii polskiego że­
glarstwa morskiego, dają ra 
pniu 150 tys. dolarów! Dyrek­
tor Gierz byłby skłonny sprze­
dać tego sławnego już Jagua­
ra, ale musi się liczyć z opi­
nią po'skich kół żeglarskich, 
które zapewne cnciałyoy u- 
ezynlć z niego eksponat mu­
zealny... Mówiąc jednak po­
ważnie — Szczecińska Stocz- 
nic^achtowc: im. L. Teligi po­
winna jak najprędzej przy­
stąpić do seryjnej budowy tej 
udanej jednostki, oczywiście 
bez tak specjalistycznego wy 
posoźenia jakie miał wyczy 
nowy „Spaniel” kpt. Jawor­
skiego, Trzeba bowiem szyb­
ko zdyskontować w eksporcie 
winiki sportowy sukces szcze­
cińskiego żeglarza.

„Navimor” podjął w ostat­
nim czasie wiele wysiłków dla 
zagranicznej promocji pol­
skich jachtów — organizuje 
wystawy, kręci filmy, pomaga 
ob!ecujqcym żeglarzom w 
bardziej interesujących przed­
sięwzięciach. Nie może sie 
Jednak uporać z licznymi bc 
derami administracyjnymi, ha 
snującymi rozwój produkcji 
eksportowej. Już ooecnie za ­
czyna brakować towarów na 
eksport, bo rozpoczęte z myś­
lą o takiej produkcji inwesty­
cje nie dochodzą do skutku 
m. in. w Augustowie i Gstrć- 
drie. Ambicją kierownictwo 
„Ncvimoru" jest przezwycię­
żenie tych barier i osiągnię­
cie w 1983 roku eksportu rzę­
du 100 min zł dewizowych. W 
eksportowym asortvmencie 
przedsiębiorstwa jachty i ło­
dzie żaglowe zajmą wówczas 
wysoką drugą pozycję, tuż za 
eksportom usług remontowych.
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.Polonez" na tłe Wałów Chrobrego w Szczecinie,
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Skwer Kościuszki w Gdyni 
fest ulubionym miejscem spa­
cerów zarówno dla miejsco­
wych jak i dla przyjezdnych.

Jeśli ktoś przedłuży spacer 
w aleją' Zjednoczenia, zooaczy 
po drodze piękny budynek 
Wyższej Szkoły Morskiej, w 
którym mieści się wydział na­
wigacyjny,

W tej chwili budynek opu­
stoszał, pracują w nim tylko 
naukowcy w swoich gabine 
iach. Ale od I października 
sale wypełnią się licznym gro­
nem studentów - przyszłych 
oficerów naszej marynarki.

Na zdjęciu widzimy „odwrot 
ną stronę medalu“’, czyli 
(równie ładne) tyły budynku, 
wychodzące na basen jachto­
wy. rf

Fot. W, Nisżywiński

Jeszcze raz o sprzedaży
podręczników szkolnych

Otrzymaliśmy kilka "telefo­
nów od naszych czytelników 
w sprawie zapowiedzianej 
sprzedaży używanych podręcz 
ników, do której w Gdańsku 
wytypowano kilka szkół pod­
stawowych. jak s-ie okazuje 
{rp. w Szkole Podstawowej 
nr 89 przy ul. Szyprów na 
Przy morzu) w niektórych z 
nich nie rozpoczęto jeszcze 
skupu ad uczniów książek 
szkolnych oraz ich sprzeda­
ży. Jak już zresztą informo­
waliśmy — w wytypowanych

©GRANICZENIE
NIEWSKAZANE

Wydział Komunikacji Urzę­
du Miejskiego w Gdyni infor 
rnuje, ze przejście dta pie­
szych, o którym pisaliśmy w

go i biurowca PIO — zosta­
nie ono zlikwidowane na wio­
snę przyszłego roku 

Bo windujemy się przy tym. 
że — zdaniem wydziału — 
niewskazane jest ogranicze­
nie szybkości na ul. Mia­

nu*« 12 bm, jest wprawdzi* dysława IV do 40 km na g'o-
oznakowane tylko znakami 
poziomymi, ale za to bardzo 
widocznymi ze znacznej od­
ległości Ze względy jednał 
na to, że omawiane przejście 
znajduje się w pobliżu przej­
ścia z sygnalizacją świetlna 
oraz ze względu na planów a- 
nĄ budowę domu towarowe-

.=4 SU
wio 
lodztoć

■ w klubie ..Bałtyk” w 
Gdyni przy ul. Narcyzów: J, 
dziś, od godz. li do 22 — 
TNTERDISC
• W Klubie RWA w So­

pocie przy ul. Powstańców 
Warszawy 2/4, o godz. 18 (dziś) 
odbędzie się koncert kameral­
ny, Wykonawca: Bogdan Cza­
piewski — fortepian,

■ W Gdańsku przy ul. O- 
garnej 27, dziś o godz. 18 — 
przegląd muzyki fińskiej i nor 
weskiej.

m W Klubie MPiK w Gdań­
sku przy ul. Długiej 35. dziś 
o godz. 18 — spotkanie z red, 
K Ziemiańskim, Temat: —
„ZSRR po XXV Zjeździć”.H'A'M «W*» ag

Dia wgflKarzy
Zarząd Kula PZW Gtlańsk- 

Sródmieście zaprasza mło­
dzież. należącą do tego kola, 
na wycieczkę turystyczno- 
wędkarska, która nabędzie się 
.5 września br. ,u jeziorze 
Studzieniezno (miejscowo*-4 
Studzienice). względu na
ograniczona liczbę miejsc (50 
osóm zapisy przyjmowane be 
da wg. kolejności zgłoszeń w 
siedzibie koła do 3 września 
br. {Gdańsk ul. Rajska ? 
pok. 4) za okazaniem ważnej 
karty wędkarskiej 

Zbiórka w dnin 5 bm., o 
godz. 5.30 przed siedzibą kola.

dzinę, gdyż ulica ta posiada 
jezdnię 6-pasmową, zatem o- 
graniczenie szybkości /mie.j- 
szyloby przelotowość.

.1.

DO 3t PAŹDZIERNIK \

.Jak nas informuje Gdyńska 
Spółdzielnia Mieszkaniowa, w 
wyniku uzgodnień z „Enerso- 
olokiem”, będącym wykonaw 
cą robót elewacyjuych, w 
budynkach przy ul. Kordec- 
kego ustalono, że do 3« paź­
dziernika br. wszystkie w y- 
rulenione wyżej prace elewa- 
cyjne będą zakończone.

Mieszkańcy osiedla GTabó- 
w ek II pkwiuÄi ..wierzyć w 
ten termei. gdyż „Energobiok” 
jest solidną firmą i raczej 
ni# rzuca słów na wiatr ..

J.

W Bory Tucholskie
W niedzielę 29 bin., Klub 

PTTK „Gościniec” organizuje 
wycieczkę szlakiem jezior Ko 
ciewia. M programie — zbie­
ranie grzybów, jagód i jeżyn, 
wędrówka piesza trasą: Ci­
sie Ic — jeziora Rałębie i Czar­
ne — Twarda Góra. Odjazd 
o godz. 4.43, pociągiem odeho 
dzącym z Gdańska Gł do Ino 
Wrocławia. Bilety należy wy­
kupić do Slcóreza, przesiadka 
w Smętowie. Powrót o godz. 
17 luli 19

Komunikat MO
W dniu 17 sierpnia br. oko­

ło godziny 11 w Gdyni na 
przejściu dla pieszych ul Wla 
dysława IV. przy skrzyżowa­
niu z ul Czołgistów" samo­
chód marki: „Nysa” potrącił 
przechodzącą tym przejściem 
kobietę, a następnie oddalił 
si| z miejsca wypadku. 
Świadków wypadku prosi się 
o osobiste zgłoszenie w KM 
MO w Gdyni. ul. Portowa 15, 
pokój 424 lub 410 lub telefoni­
czne nr 21-49-01 wewn. 268 
lub 26D.

Co.gdsSe, kiedy ż

öBAÜSK, Teatr „Wybrzeże” 
Białe małżeństwo, g 19.

SOPOT, Kameralny, Emi­
granci, g. is.

GDYNIA, Dramatyczny, ir- 
tani, g. 19.

sny
SOPOT, Opera Leśna —' 

X VI Międzynarodowy Festi­
wal Piosenki, g. 20. Teatr 
Letni. Dwa -i- jeden, g. 23.45. 
Kawiarnia „Łazienki Północ­
ne”, Kabaret „Elita”, g, ł~.

[HÜd LR*łi£j
W Gdańsku Narodowe, g. 

9—14; Morskie, g. 12—1«; Hi­
storii Miasta Gdańska, g. li—» 
18; Archeologiczne, g. 10—15; 
Pałac Opatów w Oliwie, g. 
9—14.

W Gdyni Oceanograficzne i 
Akwarium Morskie, g. 11—18;

szkołach (w sum>e w ośmiu) 
sprzedaż ta powinna się roz­
począć już w pierwszym dniu 
nauki, ale zależy to oczywiś­
cie od inwencji, oa opera­
tywności szkoły.

Do skupu i sprzedaży (na 
zasadzie ajencji, z odpawied 
nią prowizja) używanych pod 
ręczników szkolnych wytypo­
wano następujące szkoły pod 
stawowe: nr 17 przy uf. Czar­
neckiego 2 we Wrzeszczu, nr 
32 przy ul. Łowczyńskiego 16 
w Nowym Porcie, nr 36 przy 
ul. Cystersów 13 w Oliwie, nr 
45 przy uf. Matki Polki 3A 
we Wrzeszczu, nr 50 przy u!. 
Grobla IV - 8 w Gdańsku, 
nr 61 przy ul. Siennej 26 w 
Gdańsku, nr 79 przy ul. Ko­
łobrzeskiej na Przymorzu i nr 
89 przy ul. Szyprów, również 
na Przymorzu.

Ponadto od września roz­
pocznie ss dystrybucja pod- 
ręcznikć ,v szkolnych (używa­
nych) do klas licealnych. 
Prowadzić je będu następują 
ce, dzienne licea ogólno­
kształcące: I LO im. M.kola 
ja Kopernika przv ul. Wcły 
Piastowskie i w Gdańsku, li 
LO im. dr. Władysława Pniew 
skieąo przy ul. Pestalozziego 
7, III LO im. Bohaterów 'We­
sterplatte przy ul. Topolowej 
7 we Wrzeszczu, IV LO przy 
ul. Na Zaspę 1. A w Nowym 
Porcie, V LO przy ul. Polanki 
130 w Oliwie, VI LO im. 
Obrońców Helu przy ul. Sień 
nickiej 11 w Gdańsku, VII LO 
przy ul. Smoleńskiej 6/8 w 
Gdańsku—Oruni, VIII tO przy 
ul. Kartuskiej 128 w Gdańskj 
•Siedlcach i IX LO im. Giu­
seppe di Vutopo przy ul. 
Nowotki 8 we Wrzeszczu.

Sprzedaż książek szkolnych 
prowadzić będą poza tym li­
cea ogólnokształcące dla 
pracujących od nr 1 do 4 
oraz Zaoczne Liceum Ogól­
nokształcące przy ul. Topolo­
wej we Wrzeszczu.

Posiaaać one będą row 
nież wykaz wszystkich aktual­
nych podręczników i lektur 
do poszczególnych klas, z 
równoczesnym zaznaczeniem 
tytułów wycofanych. Sędzię 
to dużym ułatwieniem zarów­
no dla ajentów jak i kupu­
jących. (zd)

0 stworzenie jak najlepszych warunków 
rehabilitacji zdimwej inwalidów

Kegiunatny związek Spółdzielni inwalidów w Gdańsku, po postępu technicznego Oprą- «lec Juz budowę dwóch p*-

zadauia wynikające z planu 5-letniego. Ważne jest przy tym 
że wartość dodatkowej produkcji wyniosła 796 min zł

Wyniki te świadczą, że 
Regionalny Związek Śoół-

spółdzielni, czv badań do­
tyczących lecznictwa sana-

ee związane z organizacją 
laboratorium, które w przy 
szłości umożliwiłoby prze-

pianuje się nowy obiekt 
wypoczynkowy przy ul. 
Bałtyckiej o 2500 miejscach

dzielni Inwalidów7 poświęca toryjnego, a fnkże poraci- 
wiele miejsca w swej pra­
cy . sprawom rehabilitacji 
inwalidów, zarówno leczni­
czej, zawodowej, jak i spo­
łecznej. Są to sprawy wła­
ściwie ściśle ze sobą zwią-

prowadzanie badań lizycz- wypoczynkowych. Oprócz 
nych i chemicznych,-z my- tego kosztem 98 min zł

Sygnał/ i odpowiedzi

nictwo rehabilitacyjne i za­
wodowe dla inwalidów, 
■współdziałanie z przychod­
niami specjalistycznymi spo 
lecznej służb? zdrowia oraz 
przeprowadzanie w? v/iadów

ślą o poprawie warunków 
pracy inwalidów7 (m. in.

wzniesiony będzie w Łę­
czyńskiej Hucie nad jezio-

chodzi tu o zmniejszenie rem Raduń ośrodek wcza- 
zapyienia i o poprawę o- sowy także o 2500 miej-

zane, mające na celu przy- środowiskowych, 
wrócenie inwahaom zdol­
ności twórczego życia, sa­
modzielności społecznej i — 
po zakończeniu procesu re­
habilitacji leczniczej —

świetlenia stanowisk pra­
cy, o w7yeliminow7anie hała­
su czv toksyczności).

scacn.

Woj e wod zka Porad n ia
Rehabilitacji Zawodowej 
Inwalidów siosuje metodę 
prac-’ kompleksowej, u-

Istotną sprawą dla ,spół 
dzielni jest 
warsztatu przy 7.VT, który 
do czasu wybudowania pro

względniając problematykę 1 otypowHi będzie im bar 
przystosowanie człowieka o medyczną, psychologiczną, dzo pomocny przy vtykony- 
niepełnej sprawności fizy- zawodowoznaw cza, socjaS- 
cznej lub .psychicznej cło ną i techniczną. Oddziały -
pracy zawodowej, zarobko­
wej. Niebagatelną rolę w 
procesie rehabilitacji od­
grywają między innymi 
przyzakładowe i miedzy-

waniu projektów oprzyrzą­
dowania stanowisk pracy

Dotychczas nie wszyscy 
inwalidzi korzystać mogli 
z miejsc wypoczynkowych

uruchomienie ;^^biekta.c? . wersowych 
RZ-tjI znajdujących się w 
Jastrzębiej Córze, Jastarni 
i Przywidzu, czy ośrodkach 
swych spółdzielni np. w 
Kłodnie, Mermecie i Orne­
cie. Więcej bowiem było

wuje ona poprzez swoją 
pracę na spółdzielnie zrze­
sz o w7 regionalnym związ 
ku, dąży do stworzenia w 
nich jak najlepszych wa-

zakładowe przychodnie re- runków rehabilitacji zawo- 
habilitacyjne działające dowej inwalidów7, 
przy spółdzielniach i Woje- W wyniku wizytacji prze- 
wódaka Poradnia Rehabili- prowadzonych w spóldziel-

W.łaśnie brak laboratorium reflektujący«* niż miejsc,
w związku z czym propo­
nowano im niejednokrotnie 
wczasy w w*yna jętych kwa­
terach prywatnych. Nowe 
inwestycje rozwiążą zasad­
niczo ten problem

i prolotypowni ogranicza 
poważnie udzielanie szer- 
szij pomocy inwalidom za­
trudnionym w spółdziel­
niach.

lacji Zawodow ej. mach opracowano
Do podstawowych zadań potrzeb spółdzielni dotyezą- 

przychodni rehabilitacji za- cy oprzyrządowania stano- 
wodowej inwalidów należy wisk pracy inwalidów i 
przeprowadzanie badań usprawnień procesów Łećh- 
wstępnych oraz okresowych nologicznych. Pow7inny one 
całej załogi poszczególnych być zresztą ujęte do planu

Nadal brak transporterów
Ostatnio coraz częściej o- 

trzymujemy sygnały od na­
szych czytelników dotyczące 
— icrt zdaniem — złej pracy 
punktów skupu opakowań 
szklanych. Dotyczy to punk­
tów znajauiącycti się zarów­
no w Oiiwie, nr 15 na Przy­
morzu czy przy u!. Warzyw­
niczej w Gdańsku Wszyscy 
czytelnicy zgodnie stwierdza-

Dyrekcja Spółdzielni Pracy 
. .Zfomowiec" w Gdcńsku- 
Wrzeszczu twierdzi iż tran- 
spoitery-skrzynki na butelki 
zamówione zostały przez spół 
drie>n;s no rok 1°76 jeszcze 
11 listopada uo. r. w Okrę­

gowym Przedsiębiorstwie
Przemyślu Drzewnego w Gdań 
sku. Przedsiębiorstwo to uza­
leżniło jednak przyjęcie za­
mówienia od uzyskania przy­
działu limitu drewna, co za­
łatwić może tylko Związek 
Spółdzielni Usługowych Od­
działu Spółdzielni Surowców 
Wtórnych w Białymstoku. 
N:ezależnie od tego spćfdziel 
nia „Zomowiec” przynaglała 
swych odbiorców (np. w dniu 
16 bm.) o bezwzględne 
zwracanie pustych Uanspor-

teruw. Do dnia dzisiejszego 
nie otrzymała jednak żadnej 
odpowiedzi.

O trudnościach w uzyska­
niu pustych transporterki 
przez spółdzielnie aawiado- 
miono również dyrekcję WSS 
..Społem", z równoczesną 
propozycją oabioru pustych 

spół- 
z po­

budkach ^«ególnych sklepów. Jeśli 
chodzi o punkt skupu nr 15, 
jako jedyną placówkę na 
Przymorzu skupującą butelki 
— to skierowane tu będą 
najbliższe dostawy transpor­
terów, co pozwoli na po­
nowne wszczęcie skupu. Kie­
dy to jednak nastąpi dokład­
nie jeszcze nie wiadomo.

2. D.

Wojewóazka Poradnia Fteńa- 
ł>:H;ac;ii Zawodowej inwalidów 
nie tylko naw’iazala kontakty. 

\r kaz ale również ściśle wsp-ó{pracu­
je z wojewódzkimi przychod­
niami: zdrowia psychicznego
sćomatoloąiczna i przemysłowa 

i oraz z Wojew-ódzkimi zespoła­
mi: res mV. o logt czujni, prze­
ciwgruźliczym i rehabiłitaoyS- 
nvm, Nie t?ez znaczenia jest 
również objęcie sporej grupy 
inwalidów zajęciami sportowv- 
>ni Sport i wychow’anie fi­
zyczne sa bowiem poważnym 
cza nnikiem współdziałającym 
w rehabilitacji i prowedzącs-m 
ilo szybkiej regeneracji sił 
i sprawności fizycznej inwali­
dów.

Z. D

31-9517
% Drzwi wejściowe do 

mieszkania nr 2 przy ul. 
Svrokomli 7 v/e Wrzeszczu 
są nieszczelne i źle się 
zamykają, lokator od pół 
toia roku zabiega w.ad­
ministracji o naprawę 
drzwi, lecz aopiero w„ u- 
b.egły piątek zjawił się 
pracownik — powiedział, 
że ,,to się da naprawić" 
i... w'ecej się ne poka­
zał.

W Rejonie Eksploatacji 
przy ul, Gcmulickiego 
powiedziano nam, że ta 
sprawa jest znana dopie­
ro od miesiąca i że na­
prawa drzwi będzie • wyko 
nana w IV kwartale. Oby 
nie 31 grudnia.

^ 1 czerwca br. loka­
tor budynku przy ul. 
Dzierżyńskiego 34 m 28 
w Sopocie zgłosił się w 
Rejonie Eksploatacyjnym 
prey ut. Chrobrego in­
formując o pizeciekaja- 
cym kaiorylerze. Od tego 
czasu codziennie pod ka- 
loryterem podstawia garn­
ki i... czeka na obiecane

»*-33gre«igrig!gEaEaaHMiraaB^ mi

ją. ze od przeszło dwóch ty- transporterów przez 
aodni punkty te wcale nie , . , , . , .", . . , , • , enemie be^oosredmoskupują butelek po woace,
nie mówiąc już 
po winie, na które 
tu zbytu od kilku

nie ma 
mesięcy.

Uczestniczą oni w gim­
nastyce leczniczej i rekrea­
cyjnej, biorą udział w po- 
pohid tił owych zajęciach 
sportowych i imprezach, a 
także w turnusach sporto- 
wo-rehabilitacyjnych i zeru 
powaniach sportowych. Co­
raz więcej osób interesuje 
się czynnie turystyką.

Zarząd Regionalnego -Zwia 
zku Spółdzielni Inwalidów 
w Gdańsku przykłada także 
coraz większą wagę do za- 
bezpi oczen ia od po w i ed ni e j 
liczby miejsc wczasowych 
inwalidom właśnie we włas 
nych ośrodkach wypoczyn­
kowych. Chodzi bowiem o 
to, aby inwalidzi korzystali 
t, wypoczynku w pobliskich 
ośrodkach wczasowych, co 
wykluczy tvm samym dłu­
gotrwałe nodroże do innych 
'województw. Kończy się

,Predom“ contra gaz ziemny

Ciekawa wystawa w Gdyni
W pawilonie wystawo- rię stoczni remontowej i 

wym w Gdyni przy skwe- Prsc3 załogi
rze Kościuszki (na placu 
Targów Rybnych) otwarto 
wczoraj interesującą wy-

Ponadio na wystawie u- 
rządzono specjalny dział w 
którym oglądać można dzie 
ła twórców amatorów, pra-

stawę, zorganizowaną z o- ćownikow stoczni. Znajdu-
kazji 50-lecia Gdyńskiej 
Stoczni Remontowej „Nau- 
ta”. Stoczniowcy prezentu­

je się tam wiele ciekawych 
rzeźb i obiazów.

Wystawa, którą napraw
ja na niej models1 statków7, dę warto obejrzeć, czynna 
oryginalną makietę stoczni, jest codziennie od godz 
fotogramy obrazujące histo 11 <jo 19. h

Atrakcyjna wycieczka 
„Stefanem Batorym

Dla amatoiew podróży nicy wveieerki zwiedzą auto- 
morskteh i zwiedzania nada- karami miasto, poza tym Er­
na się dobra okazja. W dniu mrtoż, Twierdzę Pieiropawfow- 
30 września br. „STEFAN ską i cmentarz Piska lewski. 
BATORY" wypływa z Gdyni Leningrad jest miastem nie 
w rejs do LENINGRADU tylko pięknym, ale i nader 
i TALLINN A. interesującym, toteż pobyt u

Program wycieczki organize potrwa 3 dni. 4 października 
wanej przez gdyński „Orbis”, o godzinie 19 „Stefan Bało* 
przedstawia się bardzo atrak* ry" wyjdzie z por.u i popły- 
cyjnie. Juź pierwszego wie- nie do Tullinna, gdzie przewi- 
ctoru na morzu odbędzie dziane jest (naturalnie po 
się w salonach „Stefa- puybyeiu, tzn. nazajutrz) 
na Batorego” bal zupuz- zwiedzenie miasta outokera- 
nawczy, a przez cały następny mi.
dzień, to znaczy 1 pażdzier O godzinie 19 w dniu 6 
nika; pasażerowie będą mie- października „Stefan Boto'y” 
li do dyspozycji różne gry wyruszy w drogę powrotną, 
pokładowe (m. in. mogą no- organizując na pożegnanie 
uczyć się modnej obecnie gry bal Kapitański, połączony z 
ringo), filmy, no i oczywi- obchodami 50-lecia Goyni, a 
ście możność spędzenia cza 7 paidziemnea o godz. 15 
su na leżaku na pokładzie, zakończy w Gdyni swe a- 
co jest chyba najlepszym trakcyjny rejs. 
rodzajem pełnego wypoczyn- Zapisy przyjmuje jeszcze 
ku. ~ gdyńskie biuro „Orbisu” przy

W sobotę 2 października ul. Świętojańskiej. Zakłady 
rano statek wpłynie do portu pracy mogą zamawiać miej 
w Leningradzie, gdzie uczest- sca zbiorowo. (rt)

Pomorskie Zakłady Ga­
zownictwa, działające na 
terenie województw: gdań­
skiego, elbląskiego, słupskie 

-go. olsztyńskiego, bydgos­
kiego, toruńskiego i wroc­
ławskiego. liczące aktualnie 
437 tys. odbiorców gazu 
(sorzedaż roczna na sumę 
półtora mld złotych), wy­
stąpiły z inicjatywa zwoła­
nia narady w Urzędzie 
Miejskim w Gdy^i na te­
mat obecnych problemów 
rozwoju sieci gazowniczej 
.w tym mieście i perspek­
tyw na najbliższe lata.

Spotkanie, które odbyło 
się u wiceprezydenta W. 
Krause, przynkisło pożąda­
ne rezultaty. Uzaodniono 
bowiem, że Wydział Gos­
podarki Terenowej i Ochro 
ny Środowiska Urzędu 
Miejskiego w Gdvni wspól­
nie z Pomorskimi Zakłada­
mi Gazownictwa opracuje 
program permektywieżny 
w zakresie uzbrajania no­
wych osied.i mieszkanio­
wych W urządzenia gazow­
nicze oraz sporządzi kom­
pleksowy plan zaopatrzeni” 
miasta w gaz ziemny i gaz 
nł”nny.

W niedalekiej przyszłości J 
Pomorskie Zakłady będą | 
jedynym dostawcą gazu j 
bezprzewodowego. Wyżej ; 
wymienione zadania tj. o- j 
pracowanie programu — j 
mają być zrealizowane • w' ! 
przyszłym miesiącu, po czym I 
rozpatrzone zostaną przez Z 
Prezydium MRN.

W czasie spotkania omó- ■ 
winno także sprawy zwia- I 
7,aue z wymianą i przvsto- j 
sowywaniem urządzeń üo • 
odbioru gazu ziemnego. 
Największą przeszkoda w | 
sprawnym przebiegu prac • 
jest brak w handlu potrze- | 
bnych części i całych kuch- | 
ni. Niestety w sklepach w : 
dalszym ciągu znajdują sic 
kuchnie, które- zr względu 1 
na wymianę na gaz zieni- j 
ny należałoby dawno vi y- ■ 
cofać z obrotu. Niemałą wi- I 
ne mają leż producenci 
(kamyczek do ogródka sław • 
»ego „PRFDOMTJ”), baga- J 
lelizujący aktualne potrze- | 
by rynkn i oferujący w j 
dalszym ciągu towar nic- J 
przydatny. j

W niektórych budynkach j 
uoaje się — ooprzez nie- | 
wielkie przeróbki — przy- - 
stosować p.ecyki w łazien-,»

kaeh czy kuchnie do nowej 
roli, jest jednak duża licz­
ba domów mieszkalnych, 
nawet z budownictwa lat 
60-tych, w których musi 
się instalować caLko^t icie 
nowe urządzenia do odbio­
ru gazu ziemnego. A skąd 
je prać? W tym roku na 
przykład na zapotrzebowa­
nie, opiewające na 890 sztuk 
kuchenek gazowych dostar­
czono jedynie ... 60.

W Gdyni do końca tego 
miesiąca powinny bvć za­
kończone roboty związane 
z wymianą gazu w rejonie 
ulic Władysława IV. 10 Lu­
tego. Starowiejskiej i po­
bliskich w śródmieściu, 
notom ekipy PZG zajmą 
sie dalszym rejonem w l«e 
runku Wzgórza Nowotki 
Na wspomnianej naradzie 
zastanawiano się takżi nad 
potrzebą uruchomienia w 
Gdyni punktu napraw u- 
rządzeń gazowniczych. Gra 
warta świeczki, jeden punkt 
w Gdańsku przv ul. Piwnej 
nic ma możliwości zaspoko­
jenia potrzeb całego Trój­
miasta. Jar

go hydrau!’ka. Niestety, 
aotod się nie zjawił.

W rejonie opiecano 
nam, że dzisiaj zjawi Się 
hydraulik i naprawi ciek­
nący kaloryfer.

& Mieszkańcy ulicy Po­
godnej 5 i 6 na Witomi- 
nie skarża się, ze admi­
nistracja Spółdzielni „Bał­
tyk” nie tylko nie dba o 
porządek wokuł icn domu, 
cle w dodatku wprowadza 
w błąd. W ub. r. 22 wrze­
śnia pisaliśmy w „Sygna­
łach” c tej sprawie i roz­
mowie z przecistawicietem 
administracji, który twier­
dził, że już podwórze u- 
przetnięto, że trawniki 
skoszono, że późną jesie- 
nią będą posadzone krze­
wy...

Od tej rozmowy upłyna.ł 
prawie rok, a sytuacja 
wokół tych dwóch budyn­
ków sie nie zmieniła; 
trawa zarasta chodniki, 
krzewów nie posadzono, 
wprawdzie przed 2 mie­
siącami pomalowano klat­
ki schodowe, ale okien 
nie umyto do tej pory.

Rozmawialiśmy z admi­
nistracją tego terenu (te!. 
21-85-42), kióra powie­
działa nam, Łe we wto­
rek kontrolowała wraz z 
dyrektorem naczelnym row 
nież te posesje. Dyrektoi 
nie znalazł nic uchybia- 
jocego obowiązkom ad­
ministratora. Czyżby loka­
torzy aż tak przesadzili?

© Budynek przy ul. 
Grunwaldzkiej 609 kl. D 
oddano do użytku w kwiet 
niü br. Od tego czasu już 
trzykrotnie woda zalewała 
piwnice Interweniujący w 
administracji Spółdzielni 
„Budowlani” otrzymują 
odpowiedź, że to wina 
lokatorów. Czy nie nale­
żałoby roczej z Dodać 
przyczyny?

Zbliża się jesień. Loka­
torzy zamierzają kupo 
wać ziemniaki, cebulę 
inne warzywo na zimę, 
lecz nie maja odwagi, 
ponieważ po ostatnim za­
laniu woda eszcze sto'

nikt nie myśli o jej 
wy po m p o wc n i u.

Pracownic/ administra 
ej i, którzy poszli rzecz 
zbadać na miejscu, stwier 
dzili, że wody jest już nie 
wicie, że lezą tom butle 
”>o gazach technicznych, 
z czego wniosek, że który; 
z Sokaiorcw coś przera­
biał. Na razie tyie. W ad­
ministracji obiecano nem, 
że będą szukać powodów 
zalewania piwnic lub 
winowajców.

Dziś także czekamy na 
Wasze telefony w godz. 
11-13.

Wbrew pesymistom powróciły ciepłe i słoneczne dni. 
A ładna pogoda natychmiast wzmogła pragnienie-, to-| 
tez uliczne saturatory znów cieszą się wielkim powo­
dzeniem.

P*je większość przechodniów A kto nie Dije wody* 
czy sokj, ten na pewno stoi w koięjce po lody

Fot. W. Nieiywiński

Marynarki Wojennej (bulwar 
Nadmorski), g. 10-17; Okręt 
„Błyskawica” (nabrzeże Po­
morskie), g 10—13 i 14—17.

W Malborku Zamkowe, g. 
9—18.

W Kwidzynie Zamkowe, g. 
9—17.

W Kartuzach Kaszubskie, g. 
9—-16.

W Sztutowie, Sluttliof, g. 
8—18.

W Sztumie Powiśla, g. 9—15. 
we Wdzydzach Kaszubski 

Park Etnograficzny, g. 10—17.
W Helu Rybołówstwa, godz. 

9.30—17.30.
W Pucku Etnogiaficzne — 

g. 11—18.
W Wejherowie Piśmienni­

ctwa i Muzyki Keszubsko-Po- 
morskiei. g. 10—17.

W Elblągu, g. *1-18.
W Rozewiu Latarnia Mor­

ska, g. 8.30--12 i 13—17.

ża. 17.00 — Dyskoteka pod
Neptunem.

PROGRAM IH

12.05 — Południowe wydanie 
magazynu, 13.00 — Powtórka 
z rozrywki, 15.00 — Ekspresem 
przez świat, 16.00 — RoKszyfro 
wujeray piosenki. 16.45 
Nasz rok 76, 17.05 — Muzyczna 
poczta UKF, 17 40 — Fotopla­
stykon, 18.00 — Mwjyk obra­
nie, 18.30 — Polityka dla wszy­
stkich"

I Kina ]

CZWARTEK 

PROGRAM IV 

PROGRAM 1 OK Al NY:

18.30 _ Studio Bałtyk, 16.40— 
Przegląd aktualności Wybrae

GDAŃSK Leningrad. Polo­
wanie na muchy, poi., oń 18 
lat, g. 17.30: Chinatown. USA. 
od 18 i. g. 10, 12.30, 15. 20- 
Trzęsienie ziemi, US V godz 
22.15. Kameralne, Lizana — 
wódz Apaczów-, NRD bez 
ogr.. g. 15.30: Joe Kidd, USA. 
od 15.1. g. 17.30. 20, Kosmos. 
Winnetou i Apanaczi, jug 
bez ogr.. g. 1«; Nie ma spra­
wy. 'fr, od 15 1., g. 18, 20. 
Drukar-% Och, jaki pan sza­
lony, ang., od 15 1., g. 17. 19. 
Gedąjpia — Sami swoi, poi,, 
bez ogr.. g 10; Powrót tajem­
niczego blondyna, fr., od 15 
lat. i. 16, 18. 20. Piast, P„ je­
dynek rewolwerowców, USA. 
od 15 1., g. 17; Dekada stra­
chu, fr., Jl 18 i., g. 19 Wa­
tra — Dorn Harcerza, Chło­
piec z gitarą, radź., baz ogr,. 
g. 16; Zbrodnia w klubie «- 
nisow-ym, jug., od 18 1.. g. 18. 
Zak — Studyjne, Con «mor«.

poi od iS 1., g. 15.1* Świat 
Dzikiego Zachodu, USA. od 
15 lat, %. 17 19.

WRZESZCZ, Rajka, Zorro 
fr.-wł„ bez ogr., g 10. 15;
Sandakan nr 8. jap., od 18 1., 
g. 12.30 17.30, 20 Zn.cz, Ato­
nia, radź., bez ogr.. g. 20; Mi­
chał Strogow — Kurier car­
ski, bułę., bez ogr, g. 15.;«, 
17.45. Tramwajarz, -Tsk roz­
pętałem 1C wojnę świ arowa.
I cz., bez ogr., g. 16; Nokaut, 
jug., od 18 i., g. 18. 20 Zawi­
sza, Gdzie .last generał, poi., 
bez ogr., g 16; Spotkanie, 
ang.. ód 15 1., g. 18. 20.

OUWA, delfin — Dzielny 
szeryf Lucky Luke fr., bez 
ogr , g 15.43; W upalną noc, 
USA. od 15 1., g 17.13, 20.

NOWY PORT, 1 Ma.ia — 
Zorro fr.-wł., bez ogr , g. 
15.30: Maria, szwedzki, od 15
lat, g. 17.45. 20.

SOPOT. Bałtyk — Z pKkłnie- 
sionym czołom, USA. od 15 1.. 
g. 10. 12.30; Atonia radź.. |
bez ogr g 17.30; szczęki, 
US A. od 15 1., g 15, 20. Poło-1 
nia.ł ,,7nachor” oraz Profe­
sor Wilczur”, poł., be« ogr., g 
ix 16.30, 3D 15.

GDYNIA, Warmwa, Pirat, 
meks., bez ogig. 10, 12: Pb 
sezonie, ang,. od 18 1., g. 14, 
lfa‘, 30; Kochanka buntowni­
ka, bułg., od 18 1„ g. 18.
Trzęsienie ziemi, USA, g. 22. 
Cuphina, Synowie szeryfa, 
USA, od 15 g. 12.45; Szczę­
ki, USA. Od 15 1., g 10. 15, 
17 30. 2«. Atlantic — Studyjne,

Puwrót tajemniczego blondy­
na, fr.. od 15 1., g. 16. 18. 20.

ObłUZe, Marynarz. Mr Ma- 
jestyk. USA. od 15 1„ g. 17. 19.

ORŁOWO, Neptun. Awans, 
po).,od 15 1., g. 16: Niedź.wiedź 
i laleczka, fr.. od 15 1 g.
18 Alfredo, Alfredo, wj , ocl 
18 L, g. 20.

GRABÓWEK, Kała. Tesla 
ment Inków, bułg., bez ogr.. 
g. 35 30; Ostatnie zadanie. 
USA od 18 L, g. 17.30 20.

C U VI ONI A. Promień, Żąd­
ło, USA, od 15 1.. g. 17.45, 20.

RUMIA, Aurora — Słodka, 
gorzko. bulg., bez ogr., g. 
16: Morderstwo w Orient Eks­
presie, ang., od 15 1., g. 18, 
20.15.

SWlBNO, Barkas, mecz.
OKSYWIE, Mewa niecz.

M *ki
STALE »V 2URY XOCVE 

PEŁNIĄ:

Gdańsk — ul. Jaskółcza 16, 
Wrzeszcz — al. Zwycięstwa 35. 
ul. Grunwaldzka 30/32, stogi 
— ul. Hoża 12, Oliwa — ul 
Bitwy Oliwskie) 34, Przymo­
rze — ul. Obrońców Wyorze- 
ża 2, Nowy Port — ul. Oliw- 
ska 83, Sopot — ul. Grun­
waldzka 64, Gdynia — ul. 
Śląska 42.

Recepty na środki odurza­
jące realizują apteki: wrzeszi i 
— al. Zwycięstwa 35; prrytno- 
rze — uL Obrońców Wybrze ■ 
ża 2; Nowy port — ul. Oliw- 
ska «3; Sopot — ul. Grun­
waldzka 64; Gdynia — ul. 
Slaska 42.

r Szpitale ]
OSTRE DYŻURT PEŁNIĄ:

Instytut Chirurg); z Tnsrytu- 
tem Chorób W ewn e * r zr. y c li 
AM w Gdańsku, ul Prof. 
Kieturakisa 1.

POGOTOWIE RATUNKOWE

Gdańsk- Wrzesz«., al. Zwy­
cięstwa 49 (czynne asłą dobę):
• nagłe wypadki — teł. 999, 
9 n^głe zachorowania — frei.

«-10-00 i 32-29-2»
• pogotowie polcńniGSo-gine. 

teologiczne — teł, 41-T5-Cił i 
32-29-2»

• przewozy chorych —- frei, 
32-39-44

• inne zgłoszenia 1 Informa­
cje — tftL 32-36-14.

Gdańsk-Oiiwa, ul. Piastow­
ska 27 - tel. 32-31-34

• czynne w dni powszed­
nie w godz 14 30—7.30, a w

niedziele, święta i walne so­
boty — całą aobę. przyjmują 
nagle wypad« i zachorowa­
nia z Gu.-Oliwy i Przy­
morza

POMOC 1 IKARSKA 
W GODZINACH 
WIEC /ORNYCH:

• W godz. 18.00—U2.00 W 
dni powszednie oraz niedzie­
le, świę.a i woiaw aobotj;

• w godz. 10.00—16.03 czyn­
ne są poradnie mi^dzyrejo- 
nowe dla dzieci, ula doro­
słych. stomatologiczne 1 gabi­
nety zabiegowe w następują­
cych Przychodniach Rejono­
wych Gdańska; ul. Jaskółcza 
7/15 jrita ludnoscj Gdańska- 
‘środmieścia. Dolnego Młasla
1 Nowego Portu): ul t.umurn- 
by 9 łdla ludności Oliwy 1 
PftcynaorzA). ul Wssowskiago
2 (dla ludności Wrzeszcza),

POMOC LEKARSKA 
W NOCY:

• w godz. 22.00—7.30 w dni
powszednie oraz w godz 
16.00--7.30 w niedziele, święta 
i wolne soboty czynne są na­
stępujące poradnie: ul. Jrsbół 
cza 7/13 — poradnia ogólna i 
dziecięca (dla ludności Gdań- 
ska-Sródmieścla, Dolnego Mia 
ma i Nowego Portu); ul Wj- 
sowsklego 2- — poradnia o-
gólna (dla ludności Wrzesz­
cza, Oliwy f Przymorza) — 
poradnia stomatologiczna <ül» 
ludności całego m. Gdańska) 
— poradnia laryngologiczna 
(dla ludności catego m Gdań* 
ska); w dni oowszednle od

godz. 18 00- 7.30. a w niedzie­
le. święta 1 wolne soboty od 

-godz. 7.JO (całą dobę), ul. Lu- 
mumby 9; — poradnia dzie­
cięca (dla ludności Wrzeszcza, 
Oliwy i Przymorza).

Punkt informacyjny o dzia­
łalności placówek służby zdro 
wia m. Gdańska czynny od 
godz. 700—22.00 w dni pow- 
szrdnisi tel. 32-39-44.

Gdynia, ul. Żwirki 1 Wigu­
ry 14. tel. 20-00-0? i 999 (całą 
dobę):
• nagle wypadki
• nagłe zachorowania.
Informacje medyczne w Gdy

nt: tel 35-35 (czynna od godz. 
7 do 21).

Sopot ul. 20 Października 
T7&
• nagłe wypadki — tel. 999
• nagłe zachorowania i prze 

wozy _ tel. 51-24-55.
Informacje medyczne w So­

pocie; tel. 3J-U-1L
Rumia — tel. 710-811 (całą 

dobę):
• wypadki nagle i zacho­

rowania.

I Inne J
TELEFON ZAUFANIA

Gdańsk - telefon 31-00-00 
w godz. 16-6

TELEFON AI ARMOWY 
KOMIND STRAŻY 

POŻARNYCU
Gdańsłc _ Sopoi — Gdynia 

— Pruszcz Gd. — 988,

Reporter 
zanotował'

NIETRZEŹWY
WOŹNICA

Na ul. Chylońskiej ay 
Gdyni, MARIAN T. po­
woził furmanką w stanie 
nietrzeźwym i spowodował 
zderzenie z samochodem 
„Fiat” GP 61-17. którego 
kierowcą był JAN FI. Woź­
nica odstawiony /ostał do 
izhy wytrzeźwień.

RANNA
DZIEWCZYNKA

W obrębie Przejazdowa, 
7-letnIa MARIOLA R., wy­
biegła nagle na jezdnię i 
wpadła pod autobus PK> 
„Jelcz” 07-32 GK, który 
prowadził ZYCTMUNT K. 
Dziewczynka odniosła ob­
rażenia.

(JET)
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